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senstem Sf Fogler.

OGŁOSZENIA przyjm ują się za 0płat? a

■ cn t od miejsca objętości jednego  wierszj 
d r o b n y m  drukiem, oprocz opłaty stemplowe
30 cnt za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczeto- 
wane nie ulegają frankowaniu.

Lw ów  d. 12. marca.
(Pruskie pisma półurzgdowe o podróży księcia Napoleo­
na. — Przyspieszenie przesilenia europejskiego. — Mo­
skwa ostrożna. — Oryginalność rządu greckiego i po­
stępowanie Turcji w sprawie wychodźców kreteńsk ieh .— 
Zmiana gabinetu tureckiego; ckrześcianin tureckim  mi­
nistrem sprawiedliwości. — Z francuzkiego C iała p ra­

wodawczego.)
Po telegramie z Berlina, że książę Napo­

leon ograniczywszy tą razą swoją wycieczkę na 
Prusy, wkrótce drogą, znaczniejszą podróż przed- 
sięweźmie, a mianowicie podróż do Konstantynopo­
la na Wiedeń, odebrała N . fr .  Presse drugi tele­
gram z Paryża , potwierdzający tę wiadomość. 
ZTÓdłem zaś jęj właściwem musi być Tranz. Cor- 
respondenz, publikacja, idąca za natchnieniami ga­
binetu berlińskiego. Artykuł ten Gorrebpondenz na­
daje podróży księcia Napoleona nader poważne 
znaczenie i wiąże ją  z całą polityką wschodnią 
rządu francuzkiego. Artykuł utrzymuje, o ile są­
dzić można, zupełnie dowolnie, że kwestja wscho­
dnia mocniej dziś niż kiedykolwiek zajmuje w 
Paryżu, że rząd postanowił zastosować swoje po­
stępowanie do ścisłego zachowania traktatu pa- 
ryzkiego, i ±e w ostatnich czasach otrzymał zno- 
wu nader niepokojące wiadomości ze Wschodu. 
Czy Powyższe wiadomości są zupełnie autenty­
czne czy nie, jest to kwestja na razie drugo­
rzędna —- dzisiaj głównieby chodziło o zbada­
nie, eo za cel mają pruskie źródła w rozgła­
szaniu tego rodzaju wiadomości.

Ceł ten w części wyjaśniają półurzędowe ko­
respondencje z Berlina; — utrzymują one, że po­
łożenie pana Bi smarka jest nader niebezpieczne, 
równie zaś przyjęcie jak odrzucenie propozycyj 
francuskich, zagraża pokojowi ogólnemu. Sądząc 
ze zwierzeń tego rodzaju, wypadałoby wnosić, że 
rząd pruski chciałby w oczach świata przypisać 
podróży, księcia Napoleona jak największą wagę, 
tę nawet, której ona mieć nie może; lecz bynaj­
mniej nie chciałby się dać odwieść namowom 
księcia z drogi, od dawna obranej.

Na ciągłe przesilenie europejskie, jakie od 
lat dwóch trwa w stosunkach politycznych, po­
dróż księcia Napoleona wywrze w każdym razie 
wpływ przyspieszający, i o tyle mają rację półu- 
rzędowi pruscy korespondenci, mówiąc, że poło­
żenie jest niebezpieczne. Zupełnie niewiadomo 
jednakże, czy zdarzenia na Wschodzie nabrały 
rzeczywiście od dwóch ostatnich tygodni charak 
ęeru bardziej groźnego. Postępowanie Moskwy 
;est nader ostrożne, jakkolwiek systematyczne. 
Moskwa wciąż i niezmordowanie popycha do wy­
buchu w Turcji europejskiej i puatrzyniuje każdą 
rozkładową agitację, lecz sama bynajmniej nie 
spieszy się do otwartego działania. Widzieliśmy 
to najdowodniej w sprawie projektów rumuńskich 
ogłoszenia księcia Karola niezawisłym monarchą 
rumuńskim. Wysłańcy księcia doznali wszelkiego 
rodzaju zachęty w Petersburgu, lecz nie potrafili 
otrzymać przyrzeczenia, że Moskwa poręcza swo­
ją siłą zbrojną udanie sie tych awanturniczych 
zamysłów.

Turcja tymczasem jak może radzi sobie z 
nieprzyjaciółmi, którzy z ziemi, jak gdyby duchy 
powstają, których ani pochwycić, ani przejednać 
nie można,.. Wspominaliśmy już niegdyś, jaką bro­
nią w ręku Moskwy i Grecji są rodziny kreteń- 
skie, które się ndało z wyspy wywabić. Trzyma­
jąc ich w swoim ręku jakby zakładników, przez 
to samo ma się pod ręką gotową przeciw Tur­
cji i jeJ ustępstwom protestację; co zaś ważniej­
sza , ma się rękojmię, że tych rodzin ojcowie, 
którzy na wyspie pozostali, nie pogodzą się z 
władzami tureckiemi. Nieszczęśliwi ci wychodźcy 
mają się znajdować w nędzy nie do opisania. 
Lecz któryżto rząd waljał się kiedy, przy ubie­
ganiu się za ambitnem celami swojemi, posługi­
wać się uczuciami nąjświętszemi ? Mało zaś by­
ło takich które się liczyły z nieszczęściami, 
przez siebie spowodowanemi. Oryginalność zaś 
rządu greckiego w tern leży, że idąc za przy­
kładem swoich nauczycieli % Petersburga, u- 
siłuje wszelkiemi siłami nie dopuścić, aby ci 
nieszczęśliwi, których jednak liczba wynosi kilka­
dziesiąt tysięcy, _ po większej części starców, kobiet 
i dzieci, powrócili na wyspę, korzystając z ture­
ckiej amnestji. Fakt ten został sprawdzony je­
szcze w miesiącu grudniu przez austrjaekich i 
włoskich konzulów. Tymczasem nędza się po­
większa, a wychodźcy, posunięci do ostateczności, 
udali się do Porty, aby zaradziła położeniu. Na 
zasadzie tych petycyj wystąpił Fnad basza (dnia 
19. lutego) z notą do rządn greckiego, domaga­
jąc  się aby niestawiano przeszkód Kreteńczykom 
w powrocie do ojczyzny — do rządów zaś euro­
pejskich udał się, aby poparły w Atenach przed­
stawienia, czynione w tym względzie przez Fo- 
tiades - beja, reprezentanta Porty przy rządzie 
greckim.

Dzienniki francuzkie donoszą o zmianach 
ministerialnych w Stambule. Z rozmiarów tych 
zmian i z mianowania Agatona -efiendi, chrze- 
śeianina, ministrem sprawiedliwości, zaś Midhata- 
baszy, gubernatora bółgarskiego i jakoby zwo­
lennika reform, prezesem rady stann, wnoszą, że 
nowe zmiany tureckie odrodzą rząd turecki. Mia­
nowanie chrześcianina ministrem, jest bez wątpie­
nia wielkim krokiem na drodze postępu, i nasu­
wa tysiączne myśli o możliwej przyszłości Bał­

kańskiego półwyspu. Grubo jednakże ten by się 
mylił, ktoby mniemał, że jakiekolwiekbądź zmia­
ny ministerjalne w Stambule, są w stanie wzmo­
cnić na razie Turcję, lub też zaprowadzić ład 
w rządzie. Przy dzisiejszych stosunkach, i przy 
ociężałości tureckiej jest to poprostu niemożliwe. 
Potężny wróg Porty, czyhający na jej dziedzi­
ctwo, stara się ją udusić tysiącami ramion szero­
ko rozsnutej intrygi — a aby Porta ottomańska 
ratować się mogia sama i siły swoje wzmocnić, 
potrzeba najprzód rozwiązać jej ręce, i zaszczepić 
w nią żywotne soki europejskiej cywilizacji i po- 
radnośei.

W Paryżu Ciało prawodawcze skończyło już 
nareszcie obrady nad prawem prasowem. W nad­
zwyczajnych kolejach, przez jakie przechodziło to 
nowe prawo, na szczególną zasługuje uwagę, że 
pod koniec obrad rząd doznał niespodzianej po­
rażki. Izba odrzuciła projektowany artykuł 12., 
pozbawiający przestępców prasowych, dwa 
razy skazanych, praw wyborczych na pewną 
liczbę lat. W ostainiem czytaniu prawo zo­
stało przyjęte prawie jednomyślnie. Jednocześnie 
przyjęty został przez Izbę stotysięczny kontyn- 
genś na tegoroczny pobór. Rząd wniósł obecnie 
budżet na r. 1869 i projekt do pożyczki 440 mi­
lionów franków. Z przyjęciem pożyczki, która 
niewątpliwie w dwójnasób pokrytą zostanie, akoń. 
czą się przygotowania rządu francuzkiego na te­
goroczne wypadki polityczne w Europie.

zie kwota uzyskana powinnaby obciążać skarb 
państwa na rzecz funduszu krajowego, a czę­
ścią pójść w kompensatę zaliczek: jednej, gło­
dowej wziętej ze skarbu państwa w r. 1866, 
a drugiej, uchwalonej świeżo dla dotkniętych 
powodzią.

Trudno dzisiaj orzekać w szczegółach, jak­
by delegacja nasza postępować powinna. Tylko 
na miejscu zbadać ona może wszystkie okoli­
czności i podług nich ułożyć plan i szczegóły 
swego działania, aby zdobyć to dla k raju , eo 
się energicznem postępowaniem śród danych 
stosunków zdobyć da. < i

Sprzedaz dóbr krajowych.
Przed trzema miesiącami podnieśliśmy 

kwestję zamierzonej sprzedaży dóbr krajowych,
1 wykazywaliśmy, że te dobra nie są własno­
ścią państwa, lecz własnością kraju, a tylko bar­
dzo małą ich część do dóbr państwowych po- 
liczyćby można Dawne rządy absolutne nie 
czyniły żadnej różnicy między dobrami krajo- 
memi a państwowemi. Na rzecz skarbu pań-i 
stwowego sprzedawano je d n e  i d ru g ie , tak że 
dzisiaj z ogromnych dóbr krajowych pozostały 
tylko małe resztki, które teraz już ostatecznie 
mają być sprzedane, aby pokryć bieżący niedo­
bór budżetu.

Galicyjskie dobra, wystawione na sprze­
daż, oszacowane były dawniej na 6 milionów. 
W przeszłym roku rząd powtórnie kazał je sza­
cować, i pokazać się miało, że wartość ich wy­
nosi około 5 milionów. Przedtem bowiem, gdy 
szło o zaciągnienie pożyczki na dobra, zanadto 
wysoko oszacowano lasy w górach; np. lasy, do 
zarządu w Podbużu należące, oszacowano na
700.000 złr., a niktby i trzeciej części nie dał.

Na wystawionych teraz na sprzedaż do­
brach galicyjskich cięży pożyczki, niespłaconej 
jeszcze zakładowi kredytu ziemskiego w Wiedniu,
2.300.000 złr. Więc przyszłoby ze sprzedaży 
do skarbu około 2 1/ ,  miliona złr. w. a. Raty 
do zakładu kredytu ziemskiego zalegają obecnie, 
gdyż dobra te nie czynią tyle dochodu, aby 
raty, po 168.000 złr. wynoszące, s p ła c a ć  można.

Do niektórych dóbr rząd dopłaca jeszcze 
do zarządu, jak n. p. do Podbuża, t. j. dobra 
te nie niosą tyle, aby poaatki opłacić się dały. 
Jedyne źródła pewnego i stałego dochodu w 
wielu z tych dóbr, rząd już odprzedał dawniej, 
jak n. p. propinacje, młyny, grunta i t. d.

Nim sejm się zbierze, sprawa sprzedaży 
dóbr już będzie rozstrzygniętą w Radzie pań­
stwa. Głosy z Galicji w Radzie państwa, będą 
w mniejszości. Czy dowodzenie wr Radzie pań­
stwa, przeważnie z centralistów złożonej, iż do­
bra te są krajowe, a nie państwowe, skłonić mo­
że lub nie większość do oddania ich krajowi.... 
tego delegacja nasza uwzględniać nie powinna. 
Jej obowiązkiem jest domagać się sprawiedli­
wości dla kraju i użyć wszelkich środków, w 
jej ręku będących. A gdyby pomimo energi­
cznego oporu zapadła uchwała zagarnięcia i 
sprzedania tych dobr, to niechby się potem 
delegacja nasza domagała.

1) aby dobra galicyjskie sprzedawano o- 
sobno, konsorcjom, z krajowców złożonym. 
W razie bowiem ryczałtowej sprzedaży wszy­
stkich dóbr w Austrji, obcy kapitał weźmie 
górę i dobra te przejdą na własność obcokra­
jowców. Krajowi nabywcy mogą się zdobyć 
na 2 y ,  miliona złr. kapitału, ale będzie niepo- 
dobnem dla nich zebrać 13 milionów, więc i 
niepodobna im przy sprzedaży konkurować.

2) Uzyskana ze sprzedaży kwota powinna 
wpłynąć do funduszu krajowego, aby kraj po­
stawić raz w możności zapobieżenia własnemi 
siłami klęskom Krajowym. W najgorszym ra­

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 10. marca.

A Im bardziej się zbliża czas, w którym 
minister finansów nm przedłożyć Radzie państwa 
swój projekt, tern więcej się zaniepakajają umy­
sły. Wszędzie, czy to w kółkach prywatnych, czy 
na publicznych miejscach potępiają fiskalizm no­
wej ery, który sięga głęboko do wszystkich kie­
szeń wśród pokoju i mimo zapewnień oficjalnych, 
że pokój nie będzie naruszony. Jeźli kiedy to w 
tej sprawie dziennikarstwo wiedeńskie nietylko 
nie uwydatnia opinii publicznej, lecz ją  nawet 
tendencyjnie wypacza i fałszuje.

Dla pocieszenia łatwowiernych i okazania, że 
ciężary nowo wymyślone są koniecznym doda­
tkiem do konstytucjonalizmu, rozpuszczono wieść, 
że i węgierski minister finansów zamyśla przed­
łożyć sejmowi projekt, podobny do austrjackiego. 
Z Wiednia posłano tę wiadomość do Pesztn, 
i tu ją znowu reprodukowano jako doniesienie 
autentyczne ze źródeł węgierskich. Tymczasem 
niema w tem ani słowa prawdy, jak się to oka­
zuje z mowy p. Lonyaya, ministra finansów, w de­
legacji węgierskiej.

Kiedy szło o stanowcze przyjęcie kwoty łą­
cznej na „ c k s tra o rd y n a r ju m “ budżetu w o jen n eg o , 
zabrał głos minister wspólnych finansów, p. Becke, 
i powtórzył co raz już był wypowiedział publi­
cznie, że w kasach centralnych znajdują się tak 
znaczne sumy niepodzielne, do obn części państwa 
należące, że się niemi pokryje całe ekstraordy- 
narjum.

Po nim wystąpił Lonyay z oświadczeniem 
kategorycznem, że słowa ministra,-Beokego prze­
konały,' iż wymagane fundusze «ą w kasach pu­
blicznych, i że on jako minister węgierski może 
zapewnić delegację, iż  r z ą d  a n i  o z a c i ą g a ­
n i u  p o ż y c z k i  ani o p o d w y ż s z e n i u  
j a k i c h k o l w i e k  c i ę ż a r ó w  nie myśli, i 
że żadnych projektów finansowych tego rodzaju, 
sejmowi peszteńskiemu przedkładać nie będzie.

Po tak zaspakajających mowach dwóch mi­
nistrów, delegacja węgierska zawotowała sumę 
ogólną 29,352.000 złr.' na potrzeby nadzwyczajne 
wojska, czyli budżetu wojennego. Minister wę­
gierski handlu i komunikacji dożył Najj. Panu 
drugi raport szczegółowy, który się tyczy budo­
wy dróg bitych i uregulowania biegn rzek spła- 
wny.ch, mianowicie Dunaju. Na koszta tych robót 
publicznych mają być użyte gotowe fundusze, pocho­
dzące z nowej pożyczki. Samo uregulowanie koryta 
Dunaju górnego w tych punktach, gdzie bieg rze­
ki jest krzywy i tworzy mnóstwo wysepek, jako 
też dolnego od Nowej Moldawy do Żelaznej Bra­
my, kosztować będzie z górą 13 milionów gul­
denów. Widzimy z tego przykładu, jakby gospo­
darstwo narodowe w Austrji mogło być podnie­
sione, gdyby porzucono system kameralistyki, 
który wycieńcza bezwzględnie siły podatkowe 
kontrybuentów, i _ wszystkie fundusze , gdziekol­
wiek je wynajdzie, poświęca na cele nieprodu­
ktywne.

Z tej strony Litawy niema czasn rozbierać 
i rozwiązywać kwestyj ekonomicznych, choćby 
największej były wagi! Tn jakby gwałtem sta­
wiają w pierwszym rzędzie kwestję konkordatu, 
większą lub mniejszą dotację posła w Rzymie, 
formę przysięgi dla żydów, i uwolnienie kapitału 
od więzów prawnych w Wiedniu, co znaczy znie­
sienie wyrazu nawet lichwy!

Przy rozprawach dość żywych nad prawem 
o lichwie słuszuie poseł z Galicji, dr. Z y b lik ie -  
wicz, podnosił wielką doniosłość takiego p r a w a  
dla Galicji, któreby łakomstwu i nizkiej chciwo 
ści pasożytów społecznych rzucało na pastwę nie 
poradną i nieświadoma prawa klasę P
cowitą ludności kraju tego, i Powalało im wy­
właszczać pracujących z ich P9sia.| . . .  ?. 
tylko, że nie są tyle przewrotni, de ^ ™ i  li­
chwiarze, a podług nowej nazwy pa owie ka-

^ita'Stosunki p ró żn y ch  prowincjach Austrji są
rozmaite Jedno i T ŻeJW  ko­
rzystne dla jednej, a , rug'lej.

Z niesienie praw, któie ograniczają ruch ka­
pitałów, jest jak ekonomiści twierdzą, wymogiem 
tegoczesnej epoki postępowej, a jednak trudno po­
wiedzieć, żeby prawo, znoszące i lichwę i kary 
za lichwę, podniosło w ezemkolwiek dobrobyt naj­
liczniejszej klasy ludności w Galicji, i każdy przy­
zna, że wszyscy, mali i wielcy, bogaci i biedni,

powitaliby z radością prawo takie, (o którem 
wzmianka wyżej), któreby się zajmowało uregu­
lowaniem dróg i rzek w Galicji, i choć pod tym 
względem przybliżyć stosunki Galicji do stosun­
ków, jakie są i będą nadal w Węgrzech.

B o k a re s it  d. 4. marca.
(A.Łab.) Nic w świecie łatwiejszego, jak spo­

twarzyć, oskarżyć, potępić i osądzić nieobecnych, 
którym albo odjęto możność obrony, albo zawaro- 
wano się przeciw takowej prawem mocniejszego lub 
szczęśliwszego insynuacyjnem oszczerstwem, że 
oskarżony na uwzględnienie i wiarę nie zasługu­
je. Pozycja i chwilowe powodzenie tego rodzaju 
prokuratorów uwalnia ich od potrzeby składania 
dowodów, od obowiązku przytoczenia faktów na 
potwierdzenie słuszności tak oskarżeń jako też i 
wyroków, o to nie troszczą się oni wcale, bo 
zresztą w ich przekonaniu nieobecni, a śmiało do­
dać można, i zwyciężeni nie mają nigdy słu­
szności.

Mam tn na myśli rozgłoszoną w wielkiej czę­
ści dziennikarstwa europejskiego, szczególnie zaś 
przez prasę moskiewską, wieść o formujących się 
w Bółgarji legionach polskich pod dowództwem 
Langiewicza.

Gdyby coś podobnego rzeczywiście miało 
miejsce, to mogliby wprawdzie zamilczeć o tem 
zwolennicy jenerała i bezwzględni miłośnicy ucze­
stniczenia w pierwszej lepszej rucbawce, głosy 
jednak przeciwnego w tej sprawie obozu z pe­
wnością by nie milczały. Pisanoby o tem do 
dzienników polskich nietylko z Turcji, ale i z Ru­
munii, gdzie przecież przebywa kilka setek Pola­
ków, w wielkiej części bez stałego zajęcia, a więc 
samo przez się usposobionych do wojennego rze­
miosła, między którymi znalazłby Langiewicz nie 
mało szczerze mn oddanych podkomendnych z r. 
1863, o których występującemu ponownie na wi­
downię publiczną już sam interes zapomniećby 
nie pozwolił. Tymczasem panuje pomiędzy nami 
pod tym względem najznpełniejsza cisza; zato 
tem głośniej mówią o tem ajenci moskiewscy, a 
ci mając na swoje usłngi pióro rozmaitych pseu­
do- 1 ntirinimOw obojga płci, denuucjują przed m i­
nistrem spraw wewnętrznych, p. Bratianem, za­
mieszkałych w Bukareszcie Polaków, podając na 
los szczęścia ich nazwiska, i zaręczając, że ci lub 
owi zajęci są zapamiętale robotami rewolucyjne- 
mi nietylko na korzyść Turcji, ale nawet na szko­
dę Rumunii. Celem tych dennncjacyj jest zdy­
skredytować Polaków w opinii publicznej i uła­
twić w razie danym rządowi rumuńskiemu, zwią­
zanemu z Moskwą, wypowiedzenie im gościnności 
w Rumunii. Fakt, że władze rządowe przedmio­
tu denuncjacji nie dochodzą, zdaje się dowodzić, 
że w podobne nunsensa nie wierzą. Mimo to nie 
przestają pp. Bratiano i spółka z demonstracyj­
nym rozgłosem odzywać się nieprzychylnie o Po­
lakach, przebywających na Wschodzie, dając prze­
to do zrozumienia, że pragną aby fama o tym 
nowym sposobie myślenia byłych rewolucjonistów 
rumuńskich przedarła się aż do Petersburga, gdzie 
z pewnością w obecnej chwili mile powitaną zo­
stanie.

Dziś, cofając się wspomnieniem o kilka lat 
wstecz i zastanawiając się nad kameleonową 
zmiennością i elastycznością zasad u ludzi, wy­
stępujących piągle jeszcze w imię szlachetnych 
idei, czujemy całą gorycz naszego tu pobytu.

Z domowych spraw rumuńskich zasługuje na 
wzmiankę fakt, który się w życiu parlamentar- 
nem zapewne nie często powtarza. Oto senat u- 
chwaliwszy woram nieufności dla ministerstwa, 
ministerstwo zaś wyzyskawszy w Izbie deputowa­
nych potępienie senatu i wotnm zaufania dla sie­
bie, pozostają nadal w relacji z sobą tak, jak gdy­
by wszystko poprzedzające nigdy nie było zaszło.

Od kilku dni począł tu wychodzić nowy 
dziennik, Pressa, mający być organem stronnictwa 
konserwatywno-umiarkowanego, na którego czele
stoją książę Jon Ghika i pp- Strat i Zisso.  ̂Pro­
gram zapowiada wiele ładnych rzeczy, a między 
Fnnemi że Pressa nie biorąc udziału w walce 
skrajnych stronnictw, będzie tylko zanotowywać 
wynikające z niej dla kraju korzyści.

W ia d o m o ś ć  o posuwaniu się wojsk moskie­
w sk ic h  ku mołdawsko-besarabskiej granicy, spra­
wdza się. Za przyczynę ruchu tego podaja, że 
celem jego jest tylko tamować zapędy słowiauo- 
filówmoskiewskich, spieszących do chrześciańsko- 
słowiańskich prowmcyj Turcji!

* "uetrze u nas łagodne, prawie wiosenne, 
a wczoraj mieliśmy za kilkoma nawrotami pierw­
szy ciepły deszcz.

Z Rady państwa.
77. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 9- bni.
otworzył o godz. 11. prezydent dr. K a i s e r f e * 
w obecności ministrów: T a a f e g o ,  B e r g e r a ,  

H a s n e r a ,  P o t o c k i e g o  i G i s k r y ;  mim 
ster sprawiedliwości, H e r b s t ,  tłómaczy się
swej nieobecności słabością. . T .

Minister finansów, B r e s t l ,  uwiadamia Izbę 
o sankcjonowaniu przez cesarza ustawy o roz­
szerzeniu swobody przy budowlach nowych, prze*
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budowariach i dobudowaniach. Nadeszłe petycje 
odesłano do właściwych wydziałów.

P rz y s tą p io n o  po tem  do porządku dziennego.
Najpierwej przypadają obrady nad sprawo­

zdaniem Wydzi łu budżetowego o projekcie do 
ustawy, przyzwa łającej pożyczkę dla Galicji z po­
wodu nędzy głodowej.

Sprawozdawca W i n t e r s t e i n  referuje u- 
stnie. Uwzględniając straszną nędzę, panującą w 
Galicji na przestrzeni 809 mil kwadr, między 463- 
tysięczną ludnością, uznał Wydział za stosow ne 
przyzwolić 350.000 złr. pożyczki. Projekt usta­
wy dotyczącej przyjęto potem w drugiem i trze- 
dem czytaniu bez rozpraw. Brzmi on jak na­
stępuje :
Us t a wa  w z g l ę d e m  p r z y z w o l e n i a  Ga l i ­
cj i  i L o d o m e r j i  z p o w o d u  p a n u j ą c e ­
go t a m n i e d o s t a t k u  z a l i c z k i  w s u m i e

350.000 złr.
Za zgodą obu Izb Rady państwa uznaję za 

stosowne rozpo rządzić  co następuje :
5. 1. Z powodu niedostatku, panującego w 

części królestwa Galicji i Lodomerji, przyzwala 
się temuż królestwu 5procentowa zaliczka w su­
mie 350.000 złr. z funduszów państwa.

§. 2. Zaliczka ta ma być przez kraj zwróco­
n ą  w 3 ratach rocznych, zacząwszy od 1. listo­
pada 1868, bliższe z a ś  szczegóły zwrotu tej zali­
czki mają być uregulowane w porozumieniu z 
sejmem krajowym galicyjskim.

§• 3. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
ministrom spraw wewnętrznych i skarbu.

Wiedeń d. . . . . . .  .
Dalszym przedmiotem porządku dziennego 

jest dalszy ciąg rozpraw nad zniesieniem istnie­
jących ustaw o lichwie. Przyjęto bez rozpraw:

§. 2. Jeżeli zawarowano procent bez bliższe­
go określenia, albo jeśli on prawnie się należy, 
to liczy się po 6 prct. rocznie.

§■ 3. Procenta od proeentów mogą być żą­
dane:

a) jeśli one wyraźnie umówione były, b) je­
śli należne proeenta zostaną zaskarżone, od nich 
od wręczeni? skargi. O wysokości proeentów od 
procentów stanowi przedewszystkiem umowa, ale 
jeśli w tym względzie nic nie umówiono, to liczy 
się procent prawny.

R y g e r wnosi, aby opuszczono oba te punkta.
Z y b l i k i e w i c z  proponuje, aby zrobiono 

do nieb następujący dodatek: „Ale procenta od
procentów muszą się w tym przypadku stosować 
wedle procentów od kapitału, jeśli one nie docho­
dzą sześcin od sta.“

Dr. D i e n s 11 sprzeciwia się wnioskowi Ry- 
gerą, który mu potem odpowiada.

Dr. S c h u b e r t  sprzeciwia się wnioskowi 
Rygera, bo sądzi, że opuszczeniem tych punktów 
ustawa stałaby się niejasną.

Sprawozdawca dr. K 1 i e r sprzeciwia się o- 
bydwu wnioskom, poczem przyjęto wniosek we­
dle stylizacji wydziałowej, przezco i dodatek dr. 
Zyblikiewicza upadł.

§. 4 . O  term inie sp łaty  procen tów  stanow i u-
mowa. Jeśli w tym względzie nie istnieje żadna 
umowa,, to przy spłacie kapitału, albo gdy za­
warto ugodę na lat kilka, należy obliczać proeen­
ta rocznie. Procenta mogą z góry bez żadnych 
ograniczeń być odciągane albo żądane.

Dr. R y g e r życzy sobie, żeby ostatni ustęp 
tego $■ opuszczono.

Sprawozdawca dr. K 1 i e r sprzeciwia się te­
mu wnioskowi, który też przy głosowaniu od­
rzucono.

(D okończenie nastąpi.)

U staw a o kosztach publicznych zak ła­
dów dla podrzutków.

Za zgodą obu Izb mojej Rady państwa roz­
porządzam co następuje:

§. 1. Publicznym zakładom dla podrzutków 
za dzieci, przyjęte do normalnego pielęgnowania 
bez pobrania taksy wstępnej, a przynależne do 
pewnej gminy innego kraju, należy się zwrot wy­
nikających od d. 1. lipca 1868 kosztów z fun­
duszów krajowych tego kraju, w którym dziecko 
ma prawo przynależności, lub któremu w razie 
braku tej przynależności zostały przyznane, jako 
mające w nim to prawo.

8- 2. O ile dotychczas było urządzenie, że 
fnnduszom krajowym krajów, w których istnieją 
publiczne dla podrzutków zakłady, nie wolno było 
za przyjęte do tych zakładów dzieci żądać zwro­
tu kosztów poniesionych od funduszów krajowych 
innych krajów, to wzajemność ta zuosi się ni- 
niejszem.

J. 3. W celu uzasadnienia pretensji zwrotu 
(§. 1) należy względem dzieci, przyjętych do za­
kładu podrzutków, zbadać dokładnie wszystkie o- 
koliczności, służące do skonstatowania ich prawa 
przynależności, jeżeli to nie nastąpiło już przy przy­
jęciu matki do zakładu położniczego na mocy 
ustawy z dnia 17. lntego 1864, D. U. P . nr. 22, 
i konstytutów tych udzielić Wydziałowi krajowemu 
tego kraju, w którym dziecko ma prawo przyna- 

ści.
§. 4. Przeniesienie zwrotu na gminę, w któ­

rej dziecko ma prawo przynależności, nie ma miej­
sca w żadnym razie.

8- 5. Zwrotu kosztów pielęgnowania należy 
się domagać w kwartalnych odstępach czasu w 
bumie ryczałtowej, przeciętnie na każdą głowę 
obliczonej, a obowiązane do tego fundusze krajo­
we mają je uiścić. Należytośei ryczałtowej za 
dzieci obce nie wolno wymierzać wyżej, jak za 
dzieci przynależne do własnego kraju.

8- 6. Wydział kra;owy innego kraju ma być w 
przeciągu miesiąca zawiadomiony o przyjęciu na 
rachunek jego dziecka w ntrzymanie. Wydziało­
wi temu wolno, przyjąć dziecko na własne swoje 
utrzymanie, i kazać je przewieść własnym ko­
sztem, o ile na to pozwala stan zdrowia dziecięcia.

8. 7. Fundusze ubogich, które dotychczas 
były obowiązane do spłaty taks wstępnych i ko­
sztów utrzymania za dzieci, przyjęte na normalne 
utrzymanie, są na przyszłość od tego uwolnione. 
Uwolnienie tp nie odnosi się do tych wypadków, 
w których ślubne lub nieślubne dzieci z powodu 
uwięzienia ich rodziców lub dla innych okoliczno­

ści, nieuzasadniąjąeych utrzymania normalnego w 
domu podrzutków, oddawane bywają tylko prze- 
mijająco do zakładu podrzutków, i w których ta­
kie czasowe umieszczenie zastępuje miejsce utrzy­
mania w zakładzie ubogich.

8- 8. Z rozpoczęciem działalności ustawy 
niniejszej publiczne zakłady podrzutków tam na­
wet, gdzie to dotychczas nie miało miejsca, mają 
przejść pod zarząd reprezentacyj krajowych, a 
koszt, połączony z zakładem i niepokryty wła- 
snemi tegoż dochodami, jeżeli żaden zwrot się 
nie należy, lub z jakichkolwiek przyczyn nie 
może być pobrany — winien byó pokryty ze 
źródeł kraju, w którym zakład istnieje.

§. 9. W tych zakładach podrzutków, które 
aż do chwili wejścia w życie niniejszej ustawy cał­
kiem lub częściowo były dotowane od państwa, 
rząd w dotychczasowym stosunku przyczynkowym 
płaci koszta jeszcze tylko za dzieci, w tym czasie 
znajdujące się w zakładach podrzutków, aż do 
wystąpienia takowych ze zakładów. Obliczenie 
tych kosztów nastąpi w sposób, paragrafem 5. o- 
kreślony.

§. 10. Postanowienia niniejszej ustawy, któ­
rej wykonaniem ma się zająć minister spraw 
wewnętrznych, wchodzą w życie z dniem 1. 
lipca 1868 roku.

W Budzie 29. lutego 1868.
podp. Franciszek Józef m. p.

Auersperg, Giskra.

U staw a i  dnia 3. m arca 1868.
d o t y c z ą c a  r o z s z e r z e n i a  o k r e ś l e ń  
n a j w y ż s z e g o  p o s t a n o w i e n i a  z d n i a  
10. l u t e g o  1835, d o t y c z ą c e g o  i l o ś c i  
l a t  u w o l n i e n i a  od p o d a t k u  p r z y  bu­
d o w l a c h  n o w y c h ,  d o b u d o w a n i a c h  
i p r z e b ud o w a n i a c h we  w s z y s t k i c h  
m i e j s c a c h .  Ważna dla Czech, Dalmacji itd.

Za zgodą obu Izb Mojej Rady państwa uwa­
żam za stosowne rozporządzić co następuje:

8, 1. Nąjwyższem postanowieniem z dnia 10. 
lutego 1835 r. (dekret kanei. nadw. z dnia 24. 
lutego 1835 1. 562) dla głównych miast prowin­
cjonalnych przyzwolone czasowe uwolnienie od 
podatku domowego wraz z dodatkami do tego 
podatku, na czas trwania 10 lat dla budowli no­
wych a 8 lat dla przebudowań i dobndowań, rozszerza 
się na wszystkie, domowemu opodatkowaniu czyn­
szowemu i klasowemu podlegające miejscowości, 
a względnie zabudowania, podlegające opodatko- 
wanin bez różnicy, pod warunkami, określonemu 
w powołanem powyżej nąjwyższem postanowieni.

§. 2. Ustawą z dnia 14!! listopada 1867 (Dz. 
ust. państwa nr. 137) przyzwolone wyjątkowe u- 
wolnienie od podatków miejscowości i zabudowań, 
podlegających domowemu podatkowi czynszowe­
mu, odnośnie do wszystkich do końca r. 1869 
wedle istniejących przepisów ukończonych i uży- 
walnemi uczynionych zabudowań nowych, dobudo­
wać i przebudowań na lat 15 przy budowlach 
nowych, a na 12 lat przy przebudowaniach i 
dobudowaniach, w równej mierze przyzwala się
i dla podlegających podatkowi domowemu kla­
sowemu miejscowości i zabudowań.

§. 3. Ministrowi finansów poleca się wyko­
nanie tej ustawy.

Buda d. 3. marca 1868. (Podpisy.)

Przegląd polityczny.
Austrja. Wiedeńska Borsenztg. donosi, iż 

w tamtejszych kołach dyplomatycznych krąży po­
głoska, że jnż w przeciągu 10 dni można się spo­
dziewać nadejścia z Rzymu odpowiedzi na pro­
jekt rządu austrjackiego rewizji konkordatu. Nie- 
wiedzieć jednak, czy odpowiedź ta dlatego tylko 
tak spiesznie ma być wyprawioną, że bez wiel­
kiego zachodu sformułowano ją w lakonicznem non 
possumus.

Prywatny telegram Pestei Lloyda  potwierdza, 
że w sprawie konkordatu ma rzeczywiście na­
dejść z Rzymu odpowiedź, ale w formie stano­
wczej odmowy.

Izba poselska spodziewa się w najbliższej 
przyszłości przedłożeń finansowych, nad któremi 
obecnie kończą się narady w łonie ministerstwa. 
Izba panów ciągle jeszcze zwleka pełne zebranie 
się, chcąc przez to opóźnić rozstrzygnięcie spra­
wy szkolnej i małżeństw cywilnych. Tymczasem 
jednak jedna niepomyślna dla klerykałów wiado­
mość po drugiej przekonuje ich o utracie dawnych 
wpływów. Aż do najnowszych czasów niechciał 
dać kardynał Rauscher wiary doniesieniom o roz­
wiązaniu jezuickich gimnazjów, o czem donosili­
śmy, a teraz jest to już jednak niewątpliwie czy­
nem dokonanym. Dotknęło to tern niemiłej kle- 
rykalne koła, że pomienione rozporządzenie mi­
nistra wyznań opiera się na nąjwyższem postano­
wieniu monarszem.

W Gracu odbył się d. 10. bm. mityng, w któ­
rym wzięło udział 1.500 robotników. Porządek 
zachowano wzorowy, mowy były piękne i umiar­
kowane. Stanowczo potępiono w nich dążenia 
klerykałów.

Spodziewają się w Wiedniu, że wkrótce po­
jawi się w Radzie państwa projekt do reformy 
notarjatu, na wzór francuzki.

Donosiliśmy przed dwoma niemal tygodnia­
mi, że prymas węgierski i inni tamtejsi prałaci 
ehcą zorganizować dla papieża kilka szwadronów 
huzarów z ochotników. Angielska PaU-mall-Ga- 
zette powtarza teraz to samo. Dowiedzioną jest je­
dnak rzeczą, że wiarogodność nie należy bynaj­
mniej do szczególnych przymiotów tego dziennika.

Wanderer pisze, że Rada państwa odroczoną 
zostanie od dnia 4 do 20. kwietnia, a ostateczne 
zamknięcie jej sesji ma nastąpić d. 27. maja. 
Mnogość zatrudnienia nie pozwala wcześniej zam­
knąć bieżącej sesji.

W znanej sprawie udzielenia pozwolenia 
niektórym c. k. urzędnikom policyjnym wiedeń­
skim noszenia orderów hanowerskich, zamieścił 
Pester Lloyd szczegółowe sprawozdanie jednego 
z zwykle dobrze poinformowanych koresponden­
tów swoich z Wiednia, z którego się okazuje, że 
po prostu przez niedbałość i lekceważenie tej

rzeczy zreferowano petentom dotyczące pozwo- 
leuia, i zaledwie już gotowe dokumenta zdołano 
wstrzymać w któremś tam biurze, gdy już całe 
zajście o hanowerskie demonstracje na piękne się 
rozwinęło.

Niemcy. Dnia 10. bm. rozpoczęły się w Lu­
bece narady komisji, względem przystąpienia Me­
klemburgu i Lubeki do związku Cłowego. W ko­
misji znajdują się: jeden bawarski, jeden saski, 
dwaj meklemburgsey i jeden komisarz Lubeki.

Związkowa Rada clowa upoważniła prezy- 
djum, zakomunikować dwom pierwszym Wy­
działom austrjacki traktat handlowy niezwłocznie 
po jego podpisania. Najważniejsze przedłożenie 
prezydenta odnosi się do traktatu handlowego z 
państwem Kośeielnem, i do ustawy o podatku ty­
toniowym.

Książę Napoleon, który w zeszły czwartek 
po południu oddał wizytę członkom familii kró­
lewskiej, przyjmował następnie w hotelu Royal 
rewizytę książąt Karola, Albrechta i Adalberta, 
księcia Augusta wirtembergskiego a potem dał 
półgodzinne posłuchanie br. Bismarkowi, któ­
remu, jak donosą gazety, książę oddał wprzód 
wizytę, przyczem kilkugodzinną miał odbyć kon­
ferencję. Książę zwidził muzea królewskie, a o 
godzinie 5tej z południa był na obiedzie u amba­
sadora franeuzkiego, na którym się znajdowali 
prawie wszyscy reprezentanci zagranicznych rzą­
dów, uwierzytelnieni u dworu pruskiego.

Dnia 8. bm. był książę wraz z królem Wil­
helmem na przedstawieniu w teatrze opery, a na­
zajutrz odwidzał wszystkie koszary. Półurzędowy 
berliński korespondent do Hamburger Nachrichien 
wyraża się w ten sposób o misji księcia Napoleo­
na : „Książę otrzymał od cesarza pozwolenie prze­
konać się osobiście, o ile jest niemożebnem urze­
czywistnienie jego celu, odnoszącego się do zawar­
cia przymierza między Francją, Prusami i Wło­
chami, aby oparłszy się ua tern przymierzu, wy­
walczyć. dla Francji większy zakres działania na 
morzu Sródziemnem i na Wschodzie". Korespon­
dent twierdzi, że dla Bismarka obecne położenie 
jest bardzo niebezpiecznem, bo tak odrzucenie jak 
i porywcze przyjęcie projektu cesarza Francuzów, 
może się przyczynić do zakłócenia ogólnego pokoju.

Francja. W Ciele prawodawczem ciągnęły 
się obrady nad ustawą prasową. Na przedosta- 
tniem posiedzeniu podano znów długi szereg wnio­
sków, dotyczących opłaty stemplowej od dzienni­
ków, wszystkie one jednak upadły. Między inne­
mu wniosek Javaia, ażeby dzienniki niemające 
inseratów, nie były obowiązane do płacenia stem­
pla. Jules Favre i tow. wnieśli, ażeby w depart. 
Sekwany zniesiono stempel na 3, a w innych de­
partamentach na 1 centyma, Picard i tow. ażeby 
polityczne i niepolityczne dzienniki jednaki stem­
pel opłacały. Pelletan konstatował, że Temps ma­
jący nakład 12tysięczny, za 8 lat wydał na stem­
ple 900.000 franków, Liberie wydaje co roku
100.000 franków.

W  końcu  prxj jęto wnioapk, ażeby  dzienniki
w departamencie Sekwany płaciły 5 centymów, a 
inne 2 centymy stempla od egzemplarza. Okólni­
ki i listy wyborcze są od stempla wolne.

Wiadomo, że na posiedzeniu z dnia 6. b. m. 
Ciało prawodawcze uchwaliło §. 11. ustawy pra­
sowej, który mówi, że za prżytoczenie scen z ży 
cia prywatnego, odpowiedzialny redaktor ulegnie 
karze 500 franków. Paragraf ten jest obosieczną 
bronią w rękach władzy nietylko przeciw ludno­
ści, ale i przeciw rządowi samemu. W czasie po­
litycznych wyborów, zarówno opozycyjnym dzien­
nikom, nie będą mogły i organa urzędowe przy­
taczać scen z życia kandydatów, należących do 
przeciwnego obozu, bo za to następuje kara w 
wysokości pół tysiąca franków. W biografii nie 
będzie można powiedzieć, że Leon Toucault umarł 
w nędzy, bo rodzina zmarłego potrzebuje tylko 
wnieść skargę, aby wytoczyć proces oszczercy. 
Pan Girardin, wskutek zatwierdzenia tego para­
grafu zniósł niezwłocznie w swym dzienniku la L i ­
berie bardzo ciekawą rubrykę, znaną pod napi­
sem : L e  monde parisien, w której wspominano o 
domach, dających najokazalsze bale, i o elegantach, 
płacących najwięcej w maison doree, i uczęszczają­
cych ua najdroższe przedstawienia w teatrze Ope­
ry. Zniesienie tej rubryki gniewa wraz z ary­
stokracją i koła urzędowe, które cieszyły się, że 
obszerniejsze koło czytelników dowie się o ich 
wystawnem życiu. Ale p. Girardin tłómacząc do­
słownie $. 11. nowej ustawy prasowej, nie mógł 
inaczej działać, bo kto wie czy przy pierwszej le­
pszej sposobności nie byłby skazanym na 500 fr. 
kary.

Temi dniami dał cesarz dowód, że sam jest 
nierównie odważniejszym, a niżeli ci, którzy go 
otaczają. W teatrze Chatelet miano dawać wielki 
dramat pod napisem le Vengeur (mściciel). Nazwi­
sko „Mściciela" nosił pewien francuzki okręt linio­
wy, który napadnięty r. 1793 przez okręt angiel­
ski w kanale La Manche, bronił się do upadłego, 
nareszcie nie zważając na wezwanie angielskiego 
dowódzcy, który wzywał go aby się poddał, za­
tonął podziurawiony licznemi kulami, przy okrzy­
kach: „Niech żyje rzeczpospolita!" Republikański 
ten okrzyk był dla cenzury teatralnej kolcem w 
oku, to też urzędnik, zajmujący się zatwierdza­
niem utworów scenicznych, zmienił go na słowa: 
„Niech żyje F rancja!“ Autorowie udali się do ce­
sarza, który rozkazał przywrócić pierwotne brzmie­
nie, i zarazem oświadczył cenzurze, aby w podo­
bnych wypadkach nie działała nigdy samowolnie, 
lecz zawsze do niego apelowała. Sama historja 
statku „Mściciela" nie jest całkiem autentyczną, 
gdyż pochodzi ona od jego własnego kapitana, 
p. Renaudin, któremu z kilku żołnierzami udało 
się ocalić. — Dnia 7. bm. natłok do teatru Cba- 
tefet był tak wielki, że za zwykłe krzesło płaco­
no po 100, a za lożę po 500 franków.

Wiadomo z wczorajszych Ostatnich wiadomo­
ści, że rząd przedłożył już Izbie ustawę o stowa­
rzyszeniach. Prawdopodobieństwo wielkie, że 
przejdzie ona w całości w myśl rządowego wnio­
sku, gdyż gabinet postanowił nie przyjąć żadnej 
poprawki, wniesionej przez opozycję. Nie podlega 
wątpliwości, że potulna większość uczyni zadość 
woli rządu.

Nietylko że dokumenta, ogłoszone w dzien­

niku le Pays, nie kompromitują żadnego z nie- 
podległych publicystów, lecz owszem eieszą ich 
nie mało, gdyż najwięcej są tu skompromitowane 
figury rządowe, jak Castille, Jubinal i t. p. Pan 
Kervćguen, zawstydzony wyrokiem sądu honoro­
wego, wziął urlop jako członek Izby, i niewiado 
mo, kiedy się znów pojawi.

Journal des Debats ogłasza pismo p. Kervć- 
guen, które stwierdza, że Kervćguen udał się d. 
4. bm. do redaktora le Pays, aby go zawiadomić, 
iż zarzut sprzedajności, uczyniony niezawisłemu 
dziennikarstwu, był fałszywym. Zarazem prosił 
p. K., aby w le Pays nie ogłaszano żadnych do­
kumentów, kompromitujących powyższe dzienniki. 
Cassagnac nie chcąc uczynić zadość woli proszą­
cego, odrzekł, że wszystko musi ogłosić. Z Pa­
ryża telegrafują pod dniem 9. bm., że redaktoro- 
wie niezawisłej prasy zamierzają panu Kervćguen 
wytoczyć proces przed sądem policji poprawczej, 
jeźli im tenże nie da należytego zadośćuczynienia.

Czytamy w Patrie -. Rząd zamierza zezwo­
lić na korzyść właścicieli meksykańskich obliga- 
cyj, prócz 40 milionów kapitału, także roczną 
rentę w wysokości 3ch milionów, która pomiędzy 
nich ma być rozdzieloną. W ten sposób każda 
obligacja meksykańska będzie wartości około 127
franków.

Poseł turecki zawiadomił pana de Moustier, 
że Fuad-basza odwidzi wkrótce Londyn i Paryż.

Z Rzymu piszą do Czasu:
Monsignor Bonaparte przyjechał dnia 1. b. ui. 

do Rzymu. Konsystorz zapewne przyspieszonym 
zostanie i odbędzie się dnia 13. marca. Papież 
ogłosi księcia Lucjana oddzielnie od innych kar­
dynałów jako członka panującej rodziny, ale nie 
zwoła konsystorza od hoc. W ciągu alokucji tyl­
ko oznajmi jego kreację, innych zaś purpuratów 
imiona po alokucji dopiero razem wymieni. Ksią­
żę Łucjan otrzymał tytuł cesarskiej Wysokości i 
wchodzi do składu ^urzędowej r°dziny Napoleona 
III. Z powodu riceoimsnto czyh galowej recepcji, 
która zarąz po konsystorzu się zaczyna i ciągnie 
przez trzy dni, wywiązał się ostŁv spór między 
ambasadorem franeuzkini a księżniczkami siostra­
mi i bratową nomiuata. — Hrabiny z Bonapartów 
Campello i Primoli, tudzież księżna Krystyna Bo­
naparte z domu Ruspoli utrzymują > £e brat ich 
będąc prałatem i księciem rzymskim j zostając 
kardynałem nie w skutek przedstawienja rZądo 
franeuzkiego, jak to się dzieje z inQymi kardy­
nałami, lecz przez samodzielne motu P^oprio Ojca 
świętego, powinien dać swoją uroczystą recepCję 
w rodzinnym pałacu, gdzie umarła matka wielkie­
go Napoleona i gdzie sam się urodził- Dodają, iż 
na tej recepcji nikt większego od nich prąwa nje 
ma gospodarowania i przyjmowania gości wspól­
nie z bratem. Hr. Sartiges zaś powiada, 
żę Łucjan jest przedewszystkiem członkiem ce_ 
sarskiej dynastji, że godność ta przeważa jjjm 
wszystkie prywatne tytuły, że kardynalski kape­
lusz został mu nadany jako bratankowi ?e*4rza 
N apoleona, że zatem jed yn em  stosownem miejscem 
recepcji jego może być tylko pałac ambasady 
franeuzkiej, a jedyną na niej gospodynią amb*, 
sadorowa, jako przedstawicielka cesarzowej Eu. 
genii. Na to księżniczki Bonaparte odpowiadają 
znowu, że uroszczenie takie jest zgoła niespra- 
wiedliwem i nieprzystojnem, bo hrabina Bar- 
tiges jest protestantką, i jako żywo nie widzia­
no, aby beretyczka była gospodynią w Rzymie 
na pokojach kardynała świętego rzymskiego ko­
ścioła w samą uroczystość jego kreacji. Księ­
żniczki mają za sobą opinię świętego kolegium i 
prałatów rzymskich; za ambasadorem zaś oświad­
cza się dyplomacja, adwokaci i wiele innych o- 
sób. Spór, dotąd nie rozstrzygnięty, dzieli Rzym 
na dwa obozy. Potrzeba będzie wyższej powagi, 
aby rozejm uczynić między spierająeemi się zna-' 
miętnością stronami.

W schód. Zdaje się? że Wysoka Porta pra 
gnie w rzeczy samej zaprowadzić wielkie reformy 
w swem państwie. Reorganizację zaczyna od rzą­
du. Według telegramu wysłanego z Konstantyno­
pola, sułtan zmienił częściowo gabinet. Do skła­
du nowego ministerstwa wszedł Agaton-efendi, 
chrześcianin, któremu powierzono tekę ministra' 
robót publicznych, i Mithad basza, przedstawiciel 
stronnictwa reform? któremu powierzono prezyden- 
tnrę w wielkiej radzie stanu. _ Czyn ten jest pier­
wszym tego rodzaju w dziejach osmańskiego 
państwa. Odtąd niebędą mogli chrześcianie ska­
rżyć się na ucisk swej religii, gdyż wyzuawca 
ich, zasiadający w gabinecie, będzie zapewne dbał 
o wiarę swych wyznawców. Mithad basza jest 
tem pożądańszą osobistością przy boku sułtana, że 
mąż ten, lnbiany przez całą młodę Turcję, jest 
także bardzo dobrze obznajmionym z agitacją 
panslawistyczną, podkopującą państwowe życie 
cesarstwa osmańskiego. Bółgarzy, zostający pod 
wpływem Moskwy, będą zapewne przestraszeni 
tą nominacją.

Władze tureckie niepokoją się ciągle nadzwy­
czaj wojowmczemi wieściami, które później oka­
zują się zupełnie fałszywemu Tak zawiadomił 
jeden z zagranicznych konsulów namiestnika w 
Sylistrji? że w Kai ara szu znajduje się mały 
oddział powstańczy, który w wilię bajramu za­
myśla przejść Dunaj, aby dotrzeć do Sylistrji. 
Namiestnik wysłał niezwłocznie parę kompanij 
piechoty, aby wstrzymać lądujących powstańców. 
Wojsko przyszedłszy ua brzeg, przekonało sie 
po dwudniowem czekaniu, że całe to doniesienie 
było oparte chyba na przypuszczeniu.

Wychodzący w Belgradzie dziennik Svetovid, 
pisze o wpływie Moskwy na ludy, zostające pod 
panowaniem tureckiem:

«■Jeśli Moskwa myśli, że chodzi tylko o do­
godzenie jej woli przy pobudzaniu eerbów, Gre­
ków, Bółgarów i Czarnogórców do walki z Tur­
kami, to jej ajenci i sprawozdawcy są o całem 
położeniu rzeczy bardzo źle poinformowani. Gdy­
by rzeczy istotnie tak się miały, jak w Peters­
burgu wierzą, albo przynajmniej Jają, że wie­
rzą, byłoby to tylko wielkiem nieszczęściem dla 
Słowiańszczyzny. Tylko bezmyślny zaślepieniec mo­
że mniemać, że los Serbów i ich opinia narodo­
wa zupełnie zależą od Moskwy, i że ona tylko 
potrzebuje chcieć, żebyśmy jej wszyscy oddali się 
w niewolę , aby Moskwa mogła nami rozporzą-,
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dzać, jak sama zechce. Gdy moskiewskie dzien­
nikarstwo głosi, że my Serbowie dążymy do he­
gemonii nad innemi plemionami południowo-sło- 
wiańskiemi, to to także nie jest prawdą. Tak 
może pisać wiedeńska Presse albo Pester Lloyd, a- 
le żaden prawdziwie słowiański dziennik. Ze słu 
sznem oburzeniem zastrzegamy się przeciwko tego 
rodzaju insynuacjom, i oświadczamy dziennikar­
stwu moskiewskiemu, iż nam to bardzo jest przy­
kro , że o nas tak nie po słowiańsku i nie po 
przyjacielsku sądzi. Serbia nie dąży do żadnej 
hegemonii, ani też niema żadnej ochoty sfać się 
powolnem narzędziem w ręku Moskwy przeciwko 
zachodniej Europie. My pragniemy takiej przy­
szłości, żeby ona Wschód i Zachód zadowolnić 
mogła.“

Ziemie polskie. PiSZą do r>z. Poz.: . Kil­
kanaście dni temu donosiłem wam o mającem 
wkrótce nastąpić zniesieniu wydziału paszporto­
wego. Rozporządzenie komitetu urządzającego 
wskazuje, żem się wówczas nie mylił. Jako .rzecz 
szczególną zapisuję jak najstaranniejsze unikanie 
we wzmiankowanem rozporządzeniu nazwy Kró 
iestwa i zastąpienie jej: krajem nadwiślańskim lub 
guberniami nadwiślańskiemi. Już teraz nie prze­
mawia Gołos, organ prywatny, ale najwyższa wła­
dza: wyrażenia te, zamieszczane w Dzienniku
Praw, na przyszłość będą obowiązywały stro­
ny interesowane i władze tak cywilne, jak i 
wojskowe.

Zaonegdaj miały miejsce w mieście naszem 
aresztowania polityczne. Liczba aresztowanych 
nie ma przenosić 30. Bliższe szczegóły są mi 
dotąd nieznane; o ile jednak słychać (za co rę­
czyć nie mogę) Są to ludzie, podlegający poboro­
wi do wojska, którzy mieli zamiar uciec z Kon­
gresówki do Galicji. Przygotowania bowiem do 
poboru są już na ukończeniu. Podano mi kilka 
nazwisk aresztowanych, ale o tych zamilczę, gdyż 
trudno stwierdzić prawdziwość podawanych z ust 
do ust imion aresztowanych.

Onegdaj odprowadziliśmy na miejsce wie­
cznego spoczynku zwłoki nieodżałowanego mala­
rza, śp. bimlera. Poważny i smutnie postępujący 
orszak pogrzebowy, złożony z całej niemal inte­
ligencji Warszawskiej, wymownie świadczył o za­
sługach utalentowanego męża, który tak piękną 
zajmuje kartę w historji sztuki polskiej. Przez 

dregę liczni przyjaciele nieśli. trumnę na
■nr by oddać ziemi - rodzicielce. '
. Czoraj umarł w mieście naszem Konrad 

Wiesiełowski, oficer b. wojsk polskich.

M oskw a. Ruteki lnwalid z dnia 1. marca 
powiada we wstępnym artykule: „Polityka au-
strjaeka pod kierownictwem pana Beusta odzna­
czyła się, jak wiadomo, nader gwałtownemi 
zwrotami. Jeden z takich zwrotów odbywa się 
w niej teraz. Jeszcze przed kilku dniami dzien­
niki wiedeńskie zapewniały pod przysięgą, że 
ruchy rewolucyjne nad Dunajem przybrały roz­
miary wielce niebezpieczne dla pokoju Europy; 
w Jej chwili wszystkie te dzienniki wyrzekają się 
powyższych twierdzeń i zwalaja cała winę na 
dziennikarstwo francuzkie."

Ameryka. Proces prezydenta Johnsona zaj­
muje w najwyższym stopnia polityków europej­
skich, może on bowiem mieć następstwa, które 
na długi czas wstrzymają Stany Zjednoczone od 
planu wdawania się w sprawy europejskie. 
Proces ten jest tylko dla partji republikańskiej, 
to jest centralizacyjnej, sposobnością powstrzy­
mania partji demokratycznej czyli autonomisty- 
cznej od wpływu na przyszłe wybory. Jeżeli 
prezydent Johnson zostanie usunięty, wtedy re­
konstrukcja Unii odwlecze się, a kraje południo­
we, zostające w stanie wyjątkowym, nie będą 
mogły wziąńć udziału w wyborze nowego prezy- 

. j  *e można jednak przewidzieć, czy senat 
w żądzy władzy nie posunie się aż do przywła­
szczenia goł)je atrybueyj takich, iż prezydent 
zejdzie do roli wykonawcy uchwal senackich, 
fcł H t0 marzen,em tej korporacji, która za przy- 

1 dz™ SeQatu rzyniskiego, pragnie ogarnąć całą

K r o n i k a .
M ianow anie, Rada szkolna krajow a mianowała p . 

Stanisława K a p ł a ń s k i e g o  nauczycielem przy szkole 
głównej w Kętach z p łacą roczną 367 złr. 50 c. w. a.

C. k. krajow a dyrekcja skarbowa we Lwowie nada­
ła  prowizorycznie posadę kasjera przy głównym urzę­
dzie celnym w K rakowie oficjałowi urzędowemu Erne- 

j stowi E r i e d b e r g o w i  , a  poborcę celnego w Bazias 
Ignacego R y d z o w s k i e g o  mianowała nadoficjałem 
urzędowym przy głównym  urzędzie celnym w K rako­
wie. Zarazem tążsam a władza nadała posadę poborcy 
przy głównym urzędzie celnym w Brodach F ranciszko- 
wi.Emilowi O t to ,  zawiadowcy m agazynu przy głównym 
urzędzie celnym we Lwowie, a posadę kontro lora  w 
Brodach W aler .emu L a t i n i k o w i ,  poborcy celnemu w
YYegrzcaeh.

— M y p e n d ja m . Pan Napoleon R aciborski, kurator 
fundacji ś. P> P io tra  W ięcław skiego, nadał jedno Bty- 
pendjuin tej fundacji w rocznej kw ocie 150 złr. w. a. 
począwszy od roku szkolnego 1868, Michałowi W arta- 
rasiewiczowi, słuchaczowi techniki we Lwowie.

  W sp r» w a c k  s e r w itu to w y c h  zaw iera Oaz. Luzoeos,
następujące urzędowe ogłoszenie: „W powiatach T ar­
nowskim, Dąbrowskim, Pilznieńskim , Ropczyckim i Mie­
leckim , tudzież w pow iatach Zaleszczyckim , Czortko-
wskim, B o r s z c z o w s k i m  i liusiatyńskim  pozostanie z koń­
cem marca tj. r. ledwie po k ilk a  spraw serwitutow ych i 
indem nizacy iych , dla załatwienia których dalsze istnie­
nie kom isyj'lokalnych w Tarnowie i Zaleszczykach jes t 
zbytecznem, gdy przeciwnie sny  te  w innych okolicach 
z lepszym skutkiem  użyte być m ogą.

Z dniem tedy 31. marca b. r. rozw iązują się kom i­
sje lokalne s»-witutowe w Tarnowie i Zaleszczykach, 
zaś z d n iem 0*, kw ietnia ustanawia się nowa kom isja 
lokalna serwitutow a w Buczaczu.

Komisji lokalnej w Buczaczu przekazują się sprawy 
serw itutow e i indemnizacyjne powiatu B uczackiego, 
który  się w yłącza z okręgu kom isji lokalnej S tanisła­
wowskiej, również przyłączają się do okręgu komisji

Buczackiej powiaty Czortkowski, Zaleszczycki i Bor- 
szczowski.

P ow iat Husiatyński p rzyłącza sie do okręgu kom isji 
lokalnej Tarnopolskiej, pow iaty Tarnow ski iD ąbrow ski 
do okręgu komisji lokalnej K rakow skiej; P ilznieński i 
Ropczycki do okręgu kom isji Rzeszow skiej; Mielecki 
do okręgu komisji N iżańskiej. Z c .k . prezydjum nam ie­
stnictw a. We Lwow ie dnia 8 . marca 1868.“

— P o s ie d z e n ie  R ad y  m iejsk iej odbędzie sie dziś 
we czw artek dnia 12. marca o godzinie 6tej wieczo- 
rem w sali ratuszow ej. Na porządku dziennym : 1) 
W nioski sekcji IY . w  sprawie umundurowania straży 
m iejsk ie j; sprawozd. radny p. Maniecki, 2) Prośba 
dzierżawcy miejskiej destylarni o zniżenie czynszu • 
sprawozd. radny dr. Czemeryński. 3) W nioski sekcji II.'
' łV . względem wynagrodzenia w łaściciela realności 
pod nr. 359 %  z powoda wysiedlenia z niej aresztów 
m iejskich; sprawozd. radny p. Dąbrowski. 4) A k t licy­
tacji względem pomostowania P e łtw i; sprawozd. radny 
P- E ngel. 5) Odprawa dla wdowy po woźnym m agistra- 
tualnym p. Reginy N aw ratilow ej; sprawozd. radny dr. 
Czem eryński. 6 ) Lokacja uzyskanego z koncertu  To­
warzystwa muzycznego dochodu; sprawozd. radny p. 
Żółkiewski. 7) W nioski sekcji V. względem podwyższe­
nia płacy dla nauczycielki przy szkole pp. benedykty­
nek ; sprawozd. radny ks. Form anios. 8) P rośby  o udzie­
lenie prawa m iejskiego i przyjęcie do gminy ; sprawozd. 
radny p. Patraszew ski. 9; W ypłata uależytości za re­
stauracje koszar miejskich ; sprawozd. radny p. D ą­
browski. 10) P rośba byłego zarządcy zakładu sierót 
o dodatek do em ery tu ry ; W nioski sekcji n .  z powodu 
dostrzeżonych uchybień w poborze placow ego na ta r le : 
sprawozd. radny p. Gnoiński.

— P o c z to w y  urząd  tu tejszy  w yniesiono z środka 
m iasta w ulicę w azką i dalszą, wbrew przedstaw ieniom  
Izby handlowej i m iasta. Jak ie  były pobudki pewnych 
osób do energicznego przeprowadzenia tych przenosin 
rozpowiadają sobie wszyscy głośno, lecz my ogładzać 
tego nie możem y.

Teraz znowu dyrekcja finansowa podała do W iednia
0 przeniesienie urzędu m enniczego z środka m iasta aż 
na Zielone ! Czy pytano się Izby handlowej i  m ias ta?  
W iec aż na Zielone m ają kupcy posełać do stem plo­
w ania?...

— Napad rozb ójn iczy . Na placu Franciszkańskim  
onegdaj o gftdz. pół do 10 w ieczorem urzędnik od finan­
sowej dyrekcji, p. M., napadnięty przez jak iegoś ło tra, 
przytom ności swojej ma zawdzięczać, że ty lko  czapkę 
postradał.

— W czoraj o godzinie 9. w ieczór ko ło  ujeżdżalni 
pana Leśniewicza, piany żołnierz m achał nagą szablą 
nie dbając na przechodniów, k tórzy  bezbronni umykać 
musieli. Na próżno proszono innego, przechodzącego 
żołnierza, aby go wziął ze sobą -  i ten obawiał sie 
szabli pianego .kolegi. Zaiste trudno pojąć, p 0 co żoł­
nierze po za służbą broń noszą.

— N o w y  karabin o d ty le o w y . Z Podhajeckiego 
piszą nam, że p. J .  Trusiewicz, m ieszkający w B oży­
kowie, wynalazł karabin odtylcowy nowej zupełnie kon­
strukcji. K arabin ten wypala 12 razy  w ciągu jednej 
m inuty i bije z w ielką precyzją na odległość 900 k ro ­
ków. W ynalazca powinien poddać go próbie, zrobionej 
przez ludzi fachowych.

— R e p u ta c ja  H a d y  m ie ja k ie j z D rohobycza, z ło ­
żona z zastępcy naczelnika, p . Błażow skiego, aseesorów 
pp. W ohllernera, P iaseckiego, radnego W ilmoutba i in­
żyniera B erskiego, w ręczyła przedw czoraj panu namie- 
stni ow i, h i. G ołuchow skiem u, dyplom  obywatelstwa 
honorowego tego  miasta.

Jego  Ekscelencja w długiej przem owie podziękow ał 
deputacji za to odszczególnienie, i ośw iadczył, że przy­
wiązuje do tego obyw atelstw a honorow ego tem  większa 
wartość, że Rada m iejska dzisiaj ten zaszczyt mu rob i, 
a  zatem  w ciągu tyloletnicli rządów jeg o  krajem  dokła­
dnie się nad tem zastanowiła. Dalej objaśnił pan namie­
stnik deputacji śwoje zadowolnienie i uznanie za p ra ­
wdziwe i dobrze pojęte obow iązki obyw atelskie, zalicza­
jąc  Drohobycz do rzędu miast, k tó re  w ielkie zasługi 
położyły  około ośw iaty, a przedew szystkiem  co do 
wprowadzenia języka polskiego jak o  w ykładow ego w 
całym kraju.

Członkowie deputacji byli przystrojeni w kontusze.
Mieliśmy sposobność oglądania dyplomu i musimy 

przyznać, że takow y pod wzgiedem artystycznego w y­
konania, w licznym zbiorze dyplomów, k tó re  pan n a ­
miestnik posiada, pierwsze może zajmie miejsce.

Rysunek i pism o tego dyplom u, w ykonane przez 
pana T ., inżyniera kolei czern iow ieck iej; oprawa zaś 
dyplomu, równie też i złotej księgi w ykonane w p raco­
wni pana Zawadzkiego, tutejszego in tro liga to ra .

W  sp ra w ie  u ży w a n ia  ję z y k a  p o lsk ie g o  w
sprawozdaniach sądow o-lekarsk ich  otrzym aliśm y list 
n astępu jący :

Szanowna redakcjo ! W korespondencji lwowskiej nr. 
57. Dzień. Pozn. z d. 8. marca 1868 w yczytałem , że kilku 
tutejszych lekarzy sądowych podało do nam iestnictwa 
z iorowe przedstawienie, w którem  dowieść usiłują, że 
ję z jk  polski jest tak  ubogi, a mianowicie nom enklatura 
me yczna polska jes t tak niedostateczną, iż oni obszer­
niejszego ocenienia lekarskiego w języku polskim wy­
stawi nie są w stanie, i że w takich razach niezbędnie 
językiem  niem ieckim posługiw ać się będą zmuszeni.

t onieważ szan. korespondent nie wymienił nazwisk 
lekarzy, którzy mieli podać takie przedstawienie, zatem 
będąc także lekarzem sądowym we Lwowie, czuję sie 
zobowiązanym, niniejszem oświadczyć, że o tym do­
mniemanym kroku lekarzy sądowych lwowskich dopie­
ro z Wymienionej korespondencji się dowiedziałem, i w 
takowym żadnego nie miałem udziału.

Zarazem dodaję, że owszem w sądzie już przedtem 
oświadczyłem swą gotowość przedsiębrania przy wkrót­
ce nastąpić mającej zmianie języka urzędowego czyn­
ności sądowo-lekarskich z tą samą dokładnością i śc i­
słością w języku polskim, jak dotychczas w niemieckim.

Prosząc o łaskawe umieszczenie niniejszego oświad­
czenia, łączę wyrazy prawdziwego szacunku i powa­
żania.

Lwów dnia 11. marca 1868.
Dr. Maksymilian Kartsch, lekarz sadowy

— S e jm ik  gosp od arsk i w  T oruniu . W  Toruniu 
odbył się pod tem imieniem zjazd tam tejszych obyw a­
teli, dla naradzenia się nad ekonom i cznemi potrzebam i 
tej prow incji. Obrady odznaczały eię bogactwem treści
1 sumiennem, wszechstronnem i trze tw em  wyczerpaniem . 
Pozwalamy sobie zwrócić uw agę naszycb gospodarzy na 
gruntowny w ykład o metodzie goąpodarow ania na w ię­

kszych obszarach, odczytany na tem zgromadzeniu przez 
p. Ignacego Łyskow skiego. W edle naszego mniemania, 
fachowe pisma nasze powinne ją  w dosłownem brzm ie­
niu podać czytelnikom  swoim, bo wielkie rzuca ona 
światło na tę kw estję, k tó ra  teraz na dwa obozy dzieli 
naszych gospodarzy, tj. na racjonalizm w system ie go­
spodarowania u nas. Spraw ą ludową zajmowano się 
tam także z rów ną wszechstronnością

W  dodatku naszym  niedzielnym dla ludu, podaliśm y 
wzmiankę i ciekawy w yjątek z klasycznej w swoim ro ­
dzaju rozprawy p. Kraziewicza o tej spraw ie, więc na 
tem miejscu pozwolimy sobie ty lko  podnieść w ystąpie­
nie na owem zgrom adzeniu p. T rzecieskiego, jedynego 
na niem reprezentanta Galicji, z propozycją zaw iązania 
ogólnego Towarzystw a ośw iaty na Galicję, Poznans ie 
i Prusy Zachodnie, łącząc z tem i przedsiębiorstwo y- 
dawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. W iększość 
zgrom adzenia uznała pom ysł pana Trzecieskiego za nie­
wykonalny, a postanow iła natom iast poprzeć wszy- 
stkiem i siłam i jego Wydawnictwo dzieł tanich i poży­
tecznych.

— B rz e ż sn y . (Fundusz Szajnochy.) P iękne panie nasze 
zajęły się gorliw ie i sk rzętn ie  zbieraniem darów na rzecz 
fundacji Szajnochy, co dowodzi uzbierana i odesłana 
znaczna kw ota, za co im publicznie podziękę składam y. 
Jednakże nie możemy przytem  pominąć naszej uwagi, 
iż nie starały się naśladować pracowitej pszczółki, jak  
korespondent Gaz. Naród, w nr. 20 b. r. się w yrazi , 
gdyż pszczółka nie pomija żadnego kw iatu, bez różnicy, 
czy jest słodki lub gorzki, zbiera co się da uzb ie ­
rać ; nasze zaś panie postąpiły  przeciwnie, bo ty lko  do 
tych domów wstępować raczyły, gdzie to uważały za 
rzecz nieubliżajacą swej goduości, i pom ijały wiele in­
nych. A jednakże, nierobiąc takiego w yszczegó ln ien i, 
o wiele więcej można było składkę pomnożyć.

A. C. jeden z pom iniętych.
__ Z L ub rtczow sk iego - ( Wylewy rzek.) Że wielkie 

rzeki przy tak  ogrom nej masie śn ie g u , wylewami zna­
czne zrządziły szkody, nie ma nie zadziwiającego, gdy 
na to zwrócimy uwagę, że i m ałe rzeczki, jeżeli nie za­
laniem okolicy, to  przerwaniem kom uuikacji, również 
dotkliw ie ludności uczuć się dały. I  tak  w końcu lutego 
m ała Lubaczówka z drugą m ałą rzeczką nagłem  w e­
zbraniem oblały nam ta k  prawie ze wszech Btron nasze 
miasteczko Lubaczów, iż przez dni k ilka  kom unikacja 
zupełnie przerw aną została, a ludzie, k tórzy  na godzin 
kilka z m iasta za sprawami się wydalili, nawet z nie­
bezpieczeństwem życia do domów swoich powrócić nie 
mogli, i w okolicznych wsiach kw arantannę wysiadywać 
musieli; inni znowu odważniejsi pctopili konie, potopili 
tow ary i sami ledwo z życiem ujść zdołali. T akich  wy­
darzeń mamy co roku k ilka. Niedbałość urzędów gmin­
nych w naprawie dróg, w użyciu znaków ostrzegających 
przy  mostach i groblach, je s t niesłychana, w tej mierze 
u nas istne bezkrólewie. Urzęda pow iatow e już nie zaj­
mują sie drogam i, Rady powiatowe po najw iększej czę­
ści jeszcze nie są  czynne, a ludność cierpi!  ̂ tó ym 
biednym , przy tak  ciężkim roku, w ynagrodź, ich stra tę  
w dobytku, w zepsutych tow arach, k to  im zwróci nak ła ­
dy na ratunek potopionych rzeczy ? I

— T u rk a  dn ia  8 . m arca. (Rada powiatowa. Odmówie­
nie urlopu.) W czoraj ukończyło się pierwsze posiedzenie 
tutejszej Rady pow iatow ej. Trzydniow e to_ posiedzenie, 
jak o  też  przyjęcie, jak iego  doznali prezes i  jego  zastę­
pca od tutejszej ludności,pow racając ze Lw ow a od zło­
żenia przyrzeczenia, w yrobiło w nas to  przekonanie, te  
wszyBcy a mianowicie w łościanie przejęci są zupę ną 
w iarą w zbawienność tej instytucji. W w ielkim stopniu 
należy się powszechne uznanie p . prezesow i R adypow ., 
który w niektórych drażliwych kw estjach um iał zażegnać 
burze, prow okow aną przez narzucających się „prewodi- 
rów russkawo naroda". W yw iera t swoją łagodnością i 
umiarkowaniem w pływ na w łościan, którzy po ukończe­
niu posiedzeń w yrażali szczególne dla n iego zobowiąza­
nie. Dodać tu  należy, że dwóch włościan z własnej in i­
cjatywy złożyło na cele powiatowe 30 złr.

Uchwalono regulam iu, instrukcję dla W ydziału 1 
budżet. Suma ogólna wydatków w ynosi na perjod do 
końca roku niespełna 2000 z łr ., na których pokrycie  u- 
chwalono 5% dodatku do podatków .

Podnosim y tu jeszcze jedną okoliczność, a to jak  
niektórzy  c. k . orzędnicy przejęli się zasadami koosty- 
tucyjnemi, na które pan m inster spraw w ewnętrznych w 
powszechnie znanym okólniku do urzędników  tak  wiel­
k i nacisk kładzie. Otóż tutejszy c. k . poborca poda­
tkow y p . E . odmawia urlopu jednem u z nrzędników. pod 
kierownictwem  jego  będącem u, a wchodzącemu w skład 
W ydziału i Rady powiatowej, do brania udziału w nara­
dach podczas godzin urzędowych. O ile pan E . uspra­
wiedliwionym jest z tak iego  postępow ania wobec przy­
sięgi na konstytucję i wobec w zm iankow anego okólni­
ka pana ministra, zostawiam y bez odpowiedzi.

_  D o T o w a rzy stw a  bratn iej p o m o c y  k a n d y d a ­
tó w  k sz ta łcą cy ch  s ię  w e  L w o w ie  n a  n a u c z y c ie li  
s z k ó l  ludow y*  h  zapisali się na członków  w spierają­
cych i złożyli swe d a tk i ;

1 ) Jaśnie W ielm . ksiądz arcybiskup K saw ery W ierz- 
chlejski W z łrG 2 ) J 0 ,  k s ' A(lam Sapieha 10 z łr .;  3) 
JW . ks. infnfat Jędrzej O strawski 5 z łr .; 4) JW . hr. 
W łodzimierz D zieduszyeki 10 z łr .; 5) W . S tan isław  
Olszewski, radca szkolny 10 z łr.; 6) W ny ks. kwnonik 
Seweryn Morawski 5 z łr .; 7) W ny ks. kanonik  F ran­
ciszek Puszet 5 z łr.; 8) W ny ks. kanonik  Ludwik J u r ­
kow ski 5 złr.; 9) Wny dr. Tom asz S tanecki 6 z łr .;  10) 
W ny ks. proboszcz M anasterski 5 z łr.; 11) W ny J an 
Gutkowski dyrektor szkoły  w zor. 5 z łr .; 12) W ny ks. 
proboszcz Henryk P ertak  5 z łr .; 13) W ny ^  k a te c ^ -  
ta  Jan  Hausman 4 złr.; 14) W ielm ożny K alikst 
łow ski 5 złr.; 15) W ny dr. Józef Skałkow ski^4 z łr .. 
161 W na pani Józefa G órecka 5 złr.; 17) Wny P

Towarzystwa 6 egzemplarzy Metodyki do wy

° gr W d z ia ł T ow arzystw a bratniej pom ocy sk łada n i­
n i e j s z e m  szlachetnym dawcom najszczerszą podziękę

k Z i s tadww' Prezes- Jan Aleksandr0WK1' kaBjer- Jan
W eilowie*, wydzi- łow y.

_  X X  SP' 9 d a ro w  na fun,lBCJ e  9-P- K a ro la  S zaj-
Ź poprzedniego spisu gotowizną 6046 z łr . 97 

^  w e/ciłtacA 1950 złr.
CCn złożyli dalej = Hr. P io tr K om orow ski (na  ręce  dr. 
Ludwika Dolańskiego) 15 złr. Adam R ogalsk i 25 złr. 
Za spraWą prezesa R ady pow iatow ej żydaczow skiej na­
stępujących 1* darów : Jan  Adelmann 2 z łr . Jo e l B ie r 5 
z łr. Jan  Chomicki 1 złr. Ksiądz R om uald K aczkow ski 
5 z łr ., a z darów przez niego zebranych 2 złr. 35 cen t. 
Korczyńska 1 złr. Seweryn K orzeliński 20 z łr. K ukaw -
ski 2 zł. Czesław Lekczyuski 2 złr. Henryk Młyński 2

złr. Marceli NowicKi 2 złr. Konstanty Pietruski 20 złr. 
W incenty Podlew ski 15 złr. Zygmunt R afałow ski 2 złr, 
W ładysław Zarewicz 2 złr. 5 centów. Razem  gotow izną 
123 złr. 40 centów . Prócz tego K ornel K rzeczunow iez 
list zastawny galicyjski, w artości imiennej 100 z łr, w.a. 
d o  wszystko z w ykazanem , w poprzednim spisie wy ■ 
nosi ogółem g o to w izn ą : 6i ; o  złr. 37 c., a w efe 
ktacli 2050 złr.

— Na u czn ió w  p o lsk ich  w  Z urychu  nadesłali do 
W ydawnictwa Gazety Narodowej. p_ Adam Kopiński ze 
Skały 10 z ł r . ; panie: G arlińska, Ludm irow a Cieńska, 
K rystyna Komarowa, Abrahamowiczowa, Zadurowiezo- 
Wa, Passakasowa. Katarzyna Teodurow iezow a, Em ilia 
Krzysztofowiczowa i Seweryna B oggia. razem  29 złr.; 
pp. A rtur hr. Gołuchowski z Łosiacza 40 z łr . ; Apolina 
ry  Hoppen 5 z łr.;:D am azy  Kunaszowski c z}r _. w in c . 
Skw arczyński 3 z łr.; Czesław Lekczyński 3 z łr .; Sewe 
ryn  K orzeliński 15 złr.; X. X. 15 z ł r . ; S tanisław  Ko- 
m am icki 10 z ł r . ; Karol Sobota 20 złr. Razem 155 złr. 
wal. austr.

— T eatr p o ls k i. Ju tro , na dochód państwa Nowa­
kow skich: Z agrod a S o b k o w a , melodramat, z n ie ­
m ieck iego, Mosenthala, przerobiony dla sceny polskiej 
przez E . B łotn ick iego , z m uzyką J .  N. Nowakowskie­
go. P rzy  tej sposbności p. L e c h  N o w a k o w s k i  po­
dobno p o  r a z  o s t a t n i  w y s t ą p i  na tutejszej scenie.

— S p ro sto w a n ie . Wczoraj w O statnich wiadomo­
ściach zaszła omyłka. Dekretem królew skim  zniesiono 
bowiem rozporządzenie węgierskiego m inisterstw a ob o- 
ny krajowej o opłacie, uwalniającej od służby w ojsko­
wej, a nie rozporządzeuie wspólnego m inisterstw a wojny.

L w ó w  dnia 11. marca. Z g ie łd y . Efekta i  monety : 
Akcje kolei galic. K arola Ludw. po 200 złr. m. k. 
p łacą 205.—, źąd. 206.—; kolei lwow. czerń, po  200 złr. 
w. a. w srebr.: p ł. 179.75, żąd. 180.75; banku hipot. 
gal. po 200 złr. z w płat. 40% : p łacą  73.—, żąd. 74.—. 
L isty  Tow arzystw a kredytow ego gal. w m. k. bez kup. 
p ł. 80.35, żąd. 80.90; Tow arzyst. kred. gal. w. a^ /b ez  
kup. pł. 76.50, żąd. 77.—, banka bipot. galic. bez 
kup. pł. 86.50, żąd. 87.25 złr. Obligi indem niz. gal. p ł. 
64.90, żąd. 65.40; pożyczki g łod . z r. 1866 po 7% 
p ł. 99.—, żąd. 99.50; pierwszeń. kol. gal. K ar. Lud. 
1. emisji pł. 93.—, żąd. 94 .—; II . emisji p ł. 88— , 
żąd. 89. — ; pierwszeń. kol. gal. lwow. czerniow. I. 
emisji p ł. 77.—, żąd. 77.75; pierwszeń. kol. gal. lwow. 
czer. II. emisji płac. —.— , żąd. 83.—. D ukat cesarski 
płacą '5.54, żąd. 5.57; napoleond or pł. 9.26, źąd. 9.31; 
rubel srebrny m oskiewski p łacą 1.79, żąd. 1.81; rubel 
papierow y mosk. p ł. 1.59, żąd. 1.60; p ruskie bilety  
kasowe pł. 1.69% , ż .  1.70%; półim perjał moskiewski 
p łacą 9.48, żąd. 9.57; srebro pła. 114.—, żąd. 115.25 złr.

Sprzedano-. A kcje kolei galic. Karol. Ludw. po 200 
złr. m k . po 205.75, kolei lwow. czerń, po 100 złr. 
w. a. w srebr. po 180 złr. 25 ct. Obligi indemnizacyjne 
galic- po 64 złr. 90. cet.

---------------------------  j  r
I ' B  .

Ostatnie wiadomości.
Wedle wiarogodnych doniesień, wiadomość 

Pester Lloyda, jakoby tamtejszy minister finansów, 
br. Lonyay, myślał o zaproponowaniu zaprowa­
dzenia w Węgrzech takiego samego podatku ma­
jątkowego, jak w niewęgierskiej połowie monar 
chii, okazuje się czystym wymysłem dzienni­
karskim.'

Klapka ponownie wystąpił przeeiwkP Koszn- 
towi. Bliższe szczegóły podamy jutro.

Telegrafują z Prftgi do starej Prtssę,, że wyż­
szy sąd krajowy tamtejszy potwierdził wyrok Są­
du krajowego, wydany w znanym procesie dr. 
Braunera przeciwko jednemu niemieckiemu dzien­
nikowi tamtejszemu za artykuł z powodu podróży 
na wystawę etnograficzną do Moskwy, którym się 
dr. Brauner uczuł obrażonym. Wyrok opiewa, że 
redaktora oskarżonego uznano niewinnym,' a p. 
Braunera skazano na poniesienie kosztów p ro cesu .

We włoskim parlamencie minister finansów 
przedłożył dnia 10. b. m. projekt ustawy wzglę­
dem opodatkowania dochodu. Potem nastąpiły 
rozprawy nad projektem Aloisego, tyczącym się 
zaprowadzenia podatku familijnego. Na tem sa­
mem posiedzeniu przyjęto także porządek dzienny, 
w którym Izba wzywa ministra, aby zechciał 
przedłożyć projekt ustawy o przymusowym kursie 
banknotów; komisja, złożona z 15tu członków 
zajmie się tą sprawą, i złoży sprawozdanie na 
dniu 15. kwietnia.

L'Etendard  pisze : „D. 9. bm. udał się jenerał 
Dis do Londynu, gdzie go spiesznie powołano. 
Sądzą ogólnie, że odjazd tyczy się statku „Ala­
bama- .

Serbski ajent, który od trzech tygodni bawi! 
w Atenach, wrócił przed parą dniami do Belgra 
du. Mówią, że ajent ten miał misję p o ro zu m ien ia  
się z rządem greckim względem m ożliw ych  wy­
padków, lecz dobrze informowane osoby zape­
wniają, że usiłowania jego nie odniosły żadnych 
owoców.

Telegramy „Gazety Narodowej1'.
Wiedeń d. 12, marcu. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu delegacji węgierskiej roz­
prawiano dalej nad etatem wojennym. Bethlen 
i Farkas mówili za, Ghiczy przeciw wnioskowi 
Wydziału budżetowego. Żastępca rządu, radca 
dworu Falkę, odpiera w imieniu ministra spraw 
zagraniczynych zarzuty, czynione rządowi przez 
kilku mówców z powodu jego polityki w kwe­
stjach niemieckiej i wschodniej.

P ary i d. 11 marca. Dzisiejsza Id 
Patrie  donosi: Zaburzenie^ w Tuluzie było lek­
kie; porządek nie był na serjo zakłócony.

W Algierji głód nie ustaje. M arszałek  Mac- 
Mahon (gubernator Algierji) udał się d° L ra®(-ji, 
aby zażądać miliona franków na sp ie szn ) .a u- 
nek ludności.

dzisiejszego naaieiu dołą­
cza eię „List awrotny “
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Przestroga.
Poniew aż zdarzyło się w najnowszych 

czasach, że we Lwowie puszczono weksle 
w obieg , na k tó i/ch  fałszyw ie nazwisko 
moje jak o  a k c e p ta n ta  podano, dla tego o- 
świadczam, że dotąd nie zaakceptow ałem  
żadnego wekslu i w przyszłości n igdy tego 
n .e  uczynię, ponieważ w szystkie o o je  inte- 
resa p e r  e o m p ta n t załatw iam , d latego t t ż  
każdy weksel, na który mby moje nazw isao 
jako  akcep tan ta  fignrow 9ło. je s t  fałszes 
stwem, za k tóre  oczywiśoie nigdy nie za­
płacę. W « u z i W e d r ic h .

c. k . up r-. fabrykant kotonów  
1486 1—3 w Czeskiej L ip ie, ( (,zg hy).

B U Ć Z A C Z
Zaw iadam iam  p członków oddziału go - 

spod. E u cack ieg o , że ogólne zgromadzenie 
nie odbędzie sii 15. m area, gdyż W ydział 
n ie  w ykończył jesżtzi sw ych prac przy go 
tow aw czycb. Osobnem ogłoszeniem zaw ia­
domię Panów , k iedy  ogólne zgrom adzenie 
nastąpi. t> 1490 1—2

Ignacy Cywiński  przew odniczący.

W ydzia ł Rady powiatowej pow iatu 
Cieszanow skiego ogłasza niniejszpm i  myśl 
© .8 0 . U. o E . p, iz sporządzony na posie­
dzeniu W ydziału budżet na rok  1863 przez 
opodatkow anych pow iatu teg o  w kancelarji 
W ydziału, a  tym czasow o w kancelarji urzę­
du gminnego miasta Cieszanowa, przez prze­
ciąg dni 14 przejrzany być może, poczerń w 
Badzie pow iatow e j rozpoznanie budżetu na­
stąpi. — Wolno więo opodatk >wanym sp ro ­
stow ania .przeciw  projek tow i budżetu do 
W ydziału R ady pow iatow ej w powyższym 
term inie .n ie ść ..

D nia 19. m arca t. b. o godz. 10. rano 
odbędzie się  P> rrwsze posiedzenie Rady 
pow iatow ej w Cieszanowie, na k tó ry  to 
ilzśeń zapraszam  w szystkich członków Rady 
pow iatow ej.

Z  'Wydziału Rady powiatowej
w C ieszanow ie dnia 5. marca L868.

Prezes R ady  pow iatow ej 
M91 1 - 1  Antoni Grochowski.

^ V łf * e J  - °  wydzierż»wienia n« la t 5, ma- 
•  '  jąca .bszaru 35u m org. ornej z ę- 

mi, 140 aianoięci, 160 pastw isk dom m ie­
szkalny o 8 pokojach, w szelkie potrzebne 
zabudow ania gospodarcze, brażarkę, z za ­
siewam i, a  to: 140 m ergów  ozim. ży ta , 6 

m org. pszenicy, 3 m org: rzepaku, z doda­
tkiem  12 Inter drzewi. opałow ego rocznie 
a 2 ła te r J)udulcu. bez propinacji. k to b y  sobie 
życzył w tei interes wejść, zapłaci za ws.iy- 
s tk u  lara 10.500 »-łr. l  gi-ry 48b 1—3
\ j \ T i a a  do w ydzierżaw ienia 100 morgów 
» la  * 1 ornego pola. do 400 m org. pas1, 

w isi z p ropinacją i m łynem, które ostatnie 
240 słr. rocunie u .uss z zasiewem ozimym 
7 morgów ży ta , jes* do w ydzierżaw ienia 
za  6O1; złr. roezuie; kondycja 31etnia tenu- 
ta  z góry . — Bliższa wiadomość w A jen­
cji L u b ili*  P r e y e r a  w Stanisław ow ie.

Dla kurzących tytoń ! 1

w Wiedniu,
C  k . sk ła d  k o m is o w y

Tytonia i cygarów wyborowych
Graben, 

Nr. 25.
N tjw iększy sk ład  praw dziw ych cy g a - 
ró w  H a b a n a  najdelikatn iejszego g a ­
tunku, jako  to  : P a r  fagas, i i  (Jp- 
uai. 1  C a b a n a s  itp .;  tudzież naj­

przedniejszych cygąró w wyl orow j eh 
z liści am erykańskich i lis"! z fnuyj 
wschodnich 100 sztuk od 2%  zł r - 
i w yżej. 1441 2—3

P r a w d z i w e  
tu r e c k ie  s y r y js k ie  i a m e ry k a ń s k ie

P Y T  O K T I H ,
siekane i w listkach  :

N A J II  iPSZ K  P A P IE tlO S Y ,  
ty ta n ie  a a  p a p ie r o s y  itp

ł kJśśrJ. Zn praw dziw ość i rzeczyw i- 
flte pochodzenie gw arantuje się . 

C e n n ik i z a  J a r in o .
Z am ó- i°'iis 7 ' p ibraniem p r z e - ? i z t e .

Ogfoszeii e konkursu.
A ^m inistrie ja  fundacji hr, S karbka  przyj­

muje d" nadleśnictw? w M ikołajow ie dwócb 
p rak tykan tów , na k tórych  utrzym anie p rz e ­
znacza oprócz pom ieszkania i opał ~ po 200 
złr. ro rzi ie. U bisgający się , m ają sic zg ło ­
sić do Adm inistracji fundacji hr. S karhha  
we Lwowie n a jd a le j  d o  d n ia  31. m a r c a  
1868  i załączyć do podań św iadectw a u- 
kończonej z dobrym  ^ustępem  Ty. klasy 
realnej. 1480 2—3

Posiadający  zaś w iadomości p rak ty czn e­
go miemictw a, przed innymi uw zględnieni 
zostaną.

Oferta szczęście przynosząca.
Gra w lo s y  anstrjaek ie  dozwoloną 

jest przez c. k. rząd au strjack i.
..B ło g o s ła w ie ń s tw o  b o sk ie  u C ohna 1“

W i e l k i e

losowanie kapitałów,
przeszło 2 milionów.

Początek ciągnienia na d. 16 bnr
Tylku 4 zlr. a lb o  2 złr. w . a.
kosztuje jeden przez p a ń stw o  g w a r a n ­
to w a n y  rzeczyw isty p a ń stw o  w v lo s  
o ry g in a ln y  (nie z promesów zakaza­
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przeshniu n a le ż y to ś c i  Fran­
ko w okolice n a jo d le g le js z e .

C iągnione będą ty lk o  w y g ra n e . 
If^ówne w y g ra n e  wynoszą : 

23-i.uOO, 1 2 5 .0 0 0 ,  1 0 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0
3 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  ' po 1 5 .0 0 0 ,
2 po 1 2 .0 0 0 , 2 p 0 1 0 .0 0 0  2 po
8 . 0 0 0 ,  3 po 6 .0 0 0 , 3 po 5 OOO, 4 po
4 .000 , 10 po 3 . 0 0 0 ,  79 po r.OOO, 
4 po 1 .3 0 0 .  4  po 1 . 2 0 0 , 1 5  po 1 0 0 0  
x05 po 5 0 0 , 6 po 300 , 111 po 200, 
79u6 po 100  itd. 1440 4 - 5

P ien ią d ze  w y g f aBe * urzęd ow e  
lis ty  c ią g n ień  rozsyłam po r izstrzy- 
gnięciu punktualn ie  i s e k re tn ie .

Interesentom moim W  sa m ej A istrjr  
wypłaciłem „ a jw Y ższe  g łó w n e  w y  
grane na 3 0 0 . 0 0  - -  225.000  — 
187 5 0 0  — 153.5 . 0  -  1 5 0 .0 0 i>  -  
1 i OOO -  135. jo O  -  3 0 3 . 0 0 0  -  
lO O  OOO, a w najnowszych czasach na 
dnin 11. w i ześn ia  z n o w u  w ie lk i  lo s  
na 5 0 .0 0 0  talarów.

Laz. Sams. Goha in
Bank a. W ech.jelgeschaft.

105 c e t n .  S i a n a  I K a r o l in a  G e is t le r
z pogoo., zrobionego, je s t do sprzedania 
na przedmieściu K o ry to  .na Żółkiew ekiem j 
w dworku p. Czerw ińskiej- 1485 2—3

u b je t t  h a n S lo w y T o h c S ^ ^ ^ k o n ­
dycji zostający, opatrzony w ehlubnc św ia­
dectwa, poszukuje m iejsca w handlu ko­
rzennym z dniem 1 kw ietnia. Oferty fran­
kowane przyjmuje 9g do d 20. marca br. pod 
lit. A . Z. -yuste restante Kraków. 1483 2 — 3

1473 3 - 3 Konkurs.
W celu obs&dzenia posąd-y sek retarza 

przy Radzie powiatowej w Sniatynie z p ła ­
cą roczną 50d r l r .  i wolnem pomieszkaniem, 
lub bez pom ieszkanie z p łacą 6u0 z ft. ro ­
cznie, rozpisuje Sie konkurs do 25. marca 
1868.

Posada ta będzie obsadzoną na jeden 
rok prow izorycznie, pocsiem, jeż li kanuydat 
wymogom odpowie, stabilizacja nastąpi.

Kandydaci o tę  posadę, w ładający ję z y ­
kami krajow em i i obeznani z adm inistracją  
krajową i ustawam i, zechcą podania sw e. w 
ntleżyte św iadectw a zaopatrzone, wnieść do 
W ydziału powiatowee-o w Snia£ynie. /

handel nasion i kwiatów,
pod „W i03EA“ w e  L w o w ie ,
zaw iadam a, że w yszedł z druku b r o s z u ­
r o w a n y  K a ta lo g  wraz z treściw ym  opisem 
h o d o w a n ia  w a rz y w , a na f r a n k o w a n e  
żądanie, t a k  s a m  o, b e z p ł a t n i e , n a ­
tychm iast go w ysełi. Iżż9 3 —9

AST I L lE S  1 t PO U D R E I t
fU łD l B E IIO -

Raport potwierdzony przez Akademii Me- 
dycz j 1 Pary.a uznaie, «» osoby cierpiące na 
ioł*d k i trzewia przez utycie Węgli Doktora 
Betloc zapobiegły w przeciąg dni kilku najćo 
legllw.‘.',u'cie rpieniom. 3r*ae t teti prudaj uę 
w pro tu I w pastylkach. I czy zatwardzenia 
aąjuporczywsze, a sr, zcgoinicj nieoceniony jesi 
ze względu oo swe wlasi.uści absorhcyjne 1 jako 
Je ' »iD)Osku'ecznle|szyehśrodków na< holerynę.

——  s n  śd
1006 we L w ow ie 55—:i

w sptece p. P io t ra  I ł l ik o la s c lf . I■ ■! 111.11 "q H g ■■■! IOMIIM M I  M O— 111 I

W dobrach Jego Ękscel. lir. Alfreda Potockiego w Ł a ń cu ­
c ie  są następujące

O W O C O W E
d o  s p rz e d a n ia  

Jabło i ie w ysokopienne, drzew a trzy- i dwuletnie 
Czereśnie w ysokopienne . . . . . .
Ś lijfki w rozm aitych gatunkach ,
Wiśnie „ „ .
Grusze na pigw ach karłow ate . . . . . .
■Jabionie karłow ate . . . . . . . .
H aliny . . .  . . . .
Porzbczfc ’
T ruskaw ki . . . . . . . .
W inorośle, mocne, odkładaDn ,
Sadzonki szparagow e, sztuk 109 pu . . ,

Zgłaszający sie o drsewka otrzy mają spis drzew ek bezpłatnie. 
W szelkie zamówienia uprasza aię nadsyłać pod adresem : 

S c h m id t. p o m o lo g  w  Ł a ń c u c ie .“

(sztuka jjv: 
30 et. 
30 „ 
30 „ 
33 n 
30 ,

& „
5 „ 

20 „
1 złr.

nA n ton i
1447 2 - 5

R u ^ i przeciw Astm ie
aptekarsa Let isieur,

leczą rychło i niezawodnie najuporozywsze 
astm y. — D ostać można w Paryżu u w yna­
lazcy, przy ulicy dc la Mom (aie 19, W W ar- 
szaw .j w sk'adacL materjałów aptecznych 
WW. panów Tłalle i M rozowskiego, we Lw o­
wie w yłącznie w aptece Wgo. P io t~ a  Mi- 
k o lan ch a . 10o6 63—7

Panum erje  „V icto-iau w sk u tek  doskorało- 
aci tego wytworu, wyrabiauego każdy pr/.ez 
fachowycli poszczególuie, zy tk a ły  >v kołach 
arystokratycznych i u płci pięknej obecnie 
rozgłos wielki. Przedew szystkiem  jedoak 
wyf ?ory parfumeryj, za porno ą desty 1 acji 
z ,Uuon.ł odoratissim a" n a  wyspich F ili­
pińskich uzyskana eseDcja  Y a n g y l a n g ,  do­
skonalszą je s t bez porównania od podo­
bnych, dla m e g o  zapachu i przedziwnej de­
likatności. Spodziewamy s,ę  dlatego przy­
służyć publiczności inteligentniejszej, zw ra­
cając jej u wagę ńa następujące parfumeerje:

E X TR A IT d 5fLAN(xYLi NU
i

B o u ą u e t  d e  J M a n illo .
Te nowe do napuszczania cbusteczok 

przeznaczone perfum erje, które rzecona lir 
ma uzyskuje a esen c ji Y iaugylang przez  
destylację rośliny „unona o d o ra ttiss^ ." "  z 
wysp F ilip ińsk ich , a k tóre parfumńrje sta­
now ią oraz własność wyłączną (m onopol) 
pow yższego domu paryzkiego przew yższa­
ją  w szelkie dotychc z-asnw ekstrak ty  tak 
co do dobroci, jako też woni i przyjemności.

Tenże dom dostarcza niooaprzeczcnie p ra­
wdziwych. obecnie już zn: nyth  parfum eryj, 
jako to : Jokby  Club, Heźeda, Ess-Bou- 

quet, Jaśm in , Mousseliue etc.
T O L G  T I N B  R 1 G A  U D
Przedm ą ‘a woda toaletow a, powiunaby — 
odpow iadając sw'emu przeznaczeniu — za- 
s tjp ić  i wyprzedzić wodę kolouską, flori- 
dę*, i wszelkie podobne wytwory. Używając 
je ;, um acnia się płeć i konserwuje, nadając 

jej świeżość i_iodzieńczą i cerę zdrowa*
OLEJEK I P01AHA hIIRANDA
Oba wyroby szczególnej dobroci, z T i  

lubalsami i innych wzmacniających sub- 
stancyj preparowan*1, um acniają i służą dń 
upiększenia włosów — posiadając woo 

przyjemną.
M Y D Ł O  M [ R A N D A .

Fróha poiównawcza będzie dostateczną dla 
zapew nienia pierw szego m iejsca między 
w ytworam i tego  rodzaju wyrób >wi nasze­
mu. Mydło naszego wyrobu nadaju skórze 
delikatność aL aso w ą , piem sie dosta te­
cznie, woń zaś zadowolić może do n a jw y ż ­

szego stopnia.

i? A T E  D E N T I F R IC E .
Dentot im  to  praw dziw y e li tir  ; odśw ieża i 
oczyszcza usta, umacnia dziąsła i z, pobiega 

próchnieniu zębów 
Pate dentifrice zo stała  v. odnośnym dziale 
pa.fum eryj kom pletną re fo rm ato rk ą ; z aś tr 
puje wszelkie owe proszki i puiatjj, który* u 
żi iue cząstki sk ładow i ru jnow a,y  mni. j 
więcej zęby. W eelu osiągnienia delika tnej 
miękkiej piany, dostate^znem będzie po 
trzeć lekko po paście szczoteczką w ilgo­
tną. r*iuia tej pasty  nadaje zębom lśniący 

1144 białością po łysk . 3 —6
SKŁAUY we L w o w ie : w aptece A- 

d o lfa  P e r ł in e ta  i w T a r n o p o 1 U w a- 
ptece d r . B n rh e lta

Ogłoszenie.
W ydtiał p o w ało w y  M ościski zaw iada­

m ia i iniejszeru, że budżet czyli prelim inarz 
przyehodóv. i w ydatków  R ady pow iatow ej 
na rok 1868, złożony je s t na d ii 14 do 
przejrzenia przez opudatkow anych w kan­
celarii W ydziału poH atow ego .

Z  W ydziału powiatowego
M ościjka dnia 9. M rea 1868.

W ładysław  Younga 
zastępca prezesa.

li
1477 2 - 3

Ju ż na dniu  i ,  k w ie ­
tn ia  c i ą g n i e n i e

losów Rudolfa,
Główna wyprana ?0.000 guldenów.

Losy tc, których w ylosow anie dwa 
razy do roku, raz z głów na wygraną 
35 .000  i 3 0 .000  złr. p rzypada, a każdy 
pojedyńezy los ciągniony być m us;, Któ­
re zaś oprócz tego co do pewności hy- 
potecznej na równi sto ją z wszysfkiemi 
innemi losam>, dostać m iżna zawsze 
o ryg -ua liiY ch  po cenie 15 s.łr. 50  et.

óolj. i .  Soifjen
i pod równemi w arunkam i we L w o w ie  n

F rydryka Schubutha
w r y n k u  — tudzież

L o s ó w  p a ń s t w o w y c h ,
do ciągnienia i.a d n i u  19. m a r e a  1 '68 
po 3 z łr .  50 c t., k tórego głów na wy- 
1467 grana 3 0 9 .0 0 0  złr., i 2—7 
P io m e s y  losów kredytowych

do ciąguieLia na dniu 1 . kw ie tn ia  1868, 
po 4  zlr., o głów nej)wygranej 20 V 03 złr.

L oterji b ru n św ick ie j,
na ciągnieni? 5. klasy d 19. m n ren , k tó ­

rego główną wygnana talarów

i
60 ,000 , 40 .0 0 0 , 20 .000  itp . rozsyła  losy  
oryginalne ‘/ ,  losu  po 5 talarów, */, losu  
po 10 talarów, */, ca ły  los po 40 talarów, 

od lat 45 aob rze ZLany dom bankowy
H. D. D © i I e v i  © w Hamburgu.

C 7 r i . ^ i _ u m j H - r r n r
a Ci det - Cassiconrt,

aptekarz cesarza Napoleona, do 
^ior medvcyny i członek wie 

uczon)’f'h Towarzystw , 
w ynalazł następujące środ- 
ki, k tóre na <ktSi,niej wy- 
stawie paryzkiej wyszcze­

gólnione zostały:
1) T o ile  sedatiw e, p łó tn o  o sp a k a  

ja j ą c c ,  wyborny środek  przeciw renma- 
tyzmom, podagrze, new ralgiom  i słabo­
ściom bronchicznym, za pom ocą przy 
siadania bez iritacji ciała.
Cena rulonu 2 złr. 50 ci., półrulonu 1.50.

2) P a s t i l le s  d e  G in sen g . zwane 
a  la  K ic h e lie n ,— są tS  pasty lk i st-yrnu 
lujące, pobudzające i podnoszące siły 
podupadłe żywotne u męzczyzu i u dam,, 
mające w Chinach iław* i adzwyczajną.

Cena pudelka 3 zlr. 50 ct.
3) P a s t i l le s  d ’lp e c a c u a n a , są to 

pasty lk i Ipeeacuany i Gumy piersiowej 
Jujaby, przeciw  kokluszowi kaszlom ki 
ta ra loyu  i zastarzałym , dychaw icy i fle­
gmie, z najlepszym skutkiem  w Paryżu 
używane. f

Oena pudełka 1 złr. 40 ct. i 70 et.
4) Graine* d r  V ie, Z ia rn k a  ż y c ia , 

czyszczą z łatw ością flegmę i żółć bez 
irytacji, i są  dla osób, które mają c ie r­
pienia wątroby i żo łd , prawie niezbę­
dne W ogóle są te  ziarnka wybornym 
środkiem przeciw glistom  i słabościom 
żołądkow ym , któr? pochodzą zo złego 
trawienia Cena pmlołka 90 ct.

S k ła d  g łó w n y  d la  G a lic ji w a p te ­
ce  A D O L F A  ItL K L I M lH A  w e  L w o ­
w ie . 1412 3 - 8

C. k, uprzyw . kolej galicyjska Karoia Ludwika.
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12. zwyczajne Zgromadzenie waln« Akcjonariuszom.
Podpisana Kada zawiadowcza ma zaszczyt zaproszenia pp. 

Akcjonarjuszów c. K. uprz. kolei galic. Karola Ludwika, mających 
prawo glosowania, na d w u n a ste  a w y c ia jn e  Z grom ad zen ie  
w a ln e , które się odbęflzie w  p o n ied z ia łek  dn ia  4. m aja 1868 r.
0 godzinie 9 przedpołudniem w  W ied n ia , w sali Towarzystwa 
muzycznego, na którem podiug statutów następujące przedmioty 
pud rozprawy i uchwałę przyjdą:

1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachun­
ków z r. 1867.

2. Sprawozdanie roczne Rady Zawiadowczej.
3. Rozrządzenie nadwyżką z r. 1867
4. Sprawozdanie z wykonania uzyskanej najw. koncesji na

kolej żelazną ze Lwowa do Brodów i Tarnopola na granicę rosyjską.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków ł  1868.
6. i\ znowienie częściowe Rady zawiadowczej w skutek wy­

stąpienia trzech członków w myśl §. 36 statutów.
Panowie Akejonarjusze, posiadający najmniej 4u sztuk akcyj

1 życzący sobie wj pełnić prawo głosowania, zechcą złożyć-wzmian­
kowaną liczbę akcyj w myśl §§■ 22 i 26 statutów najdalej do a. 
6. kwietnia r. b., a otrzymają natomiast krom potwierdzenia na
złożenie kartę wstępu do Zgromadzenia wahiego.

Złożenie akcyj uskutecznić się m oże: 
w  W ied n iu : w kasie Towaizystwa,

w c. k. uprz. -austr Zakładzie kredytowym'dla han­
dlu i przemysłu,

w e  L w o w ie :  w kasie zb ioiw ej Towarzystwa na tamtejszym 
dworcu kolejowym, 

w filii c. k. uprz. ausfr. Zakładu kredytowego dia 
handlu i przemysłu, 

w filii Banku anglo-austrjackiego, 
w c. k. uprz. galic. akcyjnym Banku hipotecznym, 

K r a k o w ie : u pp. F. J. Kirchinayera i Syna, 
w  F ra n k fu rcie  n. III u pp. M. A. Roth»zylda i Synów’, 
za pomocą ^onsygnacyj w dwójnasób wygotowanych, zawierają­
cych akcje w porządku arytmetycznym, które bezpłatnie wydawa­
ne będą w wymienionych kasach i ajenturach.

W razie zastępstwa, pełnomocnictwa na odwrotnej stronie karty 
legitymacyjnej wydrukowane, winne być od mocodawcy włi .morę- 
oznie wypełnione i podpisane

40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden atoli Akejo- 
narjusz nie może zastępywać więcej jak 25 głosów we własnem 
i mocodawców imieniu.

Wiedeń d. 4. marca 1868.
1489 1 - 3 R a d a  z a w i a d o w c z a .

-  -
Promesy losów kredytowych

po S  zfr\ ct. i 5 0  ct. na stem pel,
dc ciągnienia na dniu 1. kwietnia, 

o  g łó w n e j  aygrjtsnej 3 0 9 .Ó 0 6 ,
zakupując sztuk 10, jedną otrzymuje się gratis — dostać mo-żna u
Jo li. D. Sothen w  W ia n iu ,  S ra k e n  13.

Rzeczonych promesów z podpisem wspomnianego domu ban­
kierskiego pod r ó w n ie ż  sprzyjającemi okolicznościami dostanie 
takie w Izbie wekslarskiej

JAKUBA ST:iOH we Lwowie.
przy ulicy W yższej K arola Ludwika, pod 1. 311 m. na dole obok domu 

_ Gromadzińskich.
Tamże kupują się i sprzedają w szelkie papiery państwowe i losy 
pod warankami najkorzystniejszemi. _____________ 1433 l - S

P I G U Ł K I  B U N C A R U A
Ż E L A Z I S T O -J O D O W E , N I E  P O D L E  G A J Ą C E  R O Z K Ł A D O W I

p o tw ie rd z o n e  p rz e z  p a ry s k ą  a k a d e m ię  m e d y c z n ą  w  r .  1850,
u p o w a ż n io n e  przez komitet lekarski w Petersburgu.

Zamieszczone w formularza prawnym czyli kodeksie aptekarskim fraicnzkim.
Sprawdzone i  doświadczone w szpitalach, francuskich, belgijskich i tureckich i  t. d. i  t. d ,-

Ł sesąu w sob.e ,;ła 3ności Jodu  i żelaza, soeciałuie i szczególnie aż) w iją  się p rz e '
Cl w stabościum skrofulicznym naroślom, upławom. wrzodom, zimnym , w początkach stiełot. ja k  ró*
wnież we wszelkich wypadkach, gdzie idzie o nddziałanh na kręto, bądź d la  przyw ró" 
cenią jej obfitości, bądź dla wywołania i uregulow ania jej periodycznego  odp ływ u- 
Ożywiaiąc cały organizm, wzmacniają kom pleksje słabowite, wątle » wycieńczone 

Uwaga. J ; d  żelazny nieezyst) i albo tak i ?o ulega roz- ,yt s  
kładowi, jes t środkiem  lekarskim  wątpliwym i d ra ż r ią p y i .  ja k o  y & L f

'dowód czystości i autentyczności P ra w d z iw y c h  P .g a te k  B lan  ■ £ /y t(I/7 }C £ L 'ł£ / )
j e a r d a  wymagać należy, aby każdy 'flakonik nosił pieczątkę ze p . *...... ... -
i s r e b ra  re a k c y jn e g o  (a rg e n t re a c t if )  z podpisem włiigpurę- ■ ~ \* J ~  ^
cznym ja k  obok. . . .  . Pha: macien, rue Bonaparte 40.

Prócz togo, dla uniknienia niebezpiecznych środków  fałszow anych, k tóre pod 
znakiem mej Ł brykl się ukryw ają, należałaby się odwołać ao dobrej w iary i sum ien­
ności sprzedających, czy p igu lk i Blancarda przez nieb sprzedawane są i s to td e  p ra ­
wdziwe. -  S k ła d  w e L w o w ie  jc d y u ie  w  aptec< P io tra  M ik o la ^ c h a . w  K r a k o ­
w ie  w aptece p. Brunona Miczyńskiego, jak również w aptekaeh, u trzym ujących pra 
w d iD e  środki npecyfiezne paryzkip. I0ii4r 1 4 -1 6

Pożyczka prem iow a m jasta M edjolanu z r, i8 d 6 .j
Wygrane franków: 100.000, 50.000,. 30.000,

10.000, 1.000, itd. ita
Ciągnienie ©u kw artału, najbliższe na dniu 10 m arca 1868.

Obligacje orygina]ue ^  z\v 4,50 wal. austr. (w więkbzych 
partjach znacznie taniej) do nabycia u

F E . ild & Comp, w Frankfurcie nad Alenem.
M iasto  Medjolan jak w iadom o jest zamożne, pożyczka zaś powyższa nfundową- 

na do te g o  sumiennie.
Zwyozij składania zam iast złota lub srebra m ałych losów pożyczkow ych do 

skarbonek w shodii coraz więcej w życie; do tego na kw oty  iaobzczęazon '9 mniejszego 
znaczenia nadarzają się dobrze tego rodzaju lo .ie obligacje, które mają szansę 4 razy 
d„ roku  nzyibunia w ielkich prem ij, a  w każdym razie zwrócone być m uszą z k ap i­
tałem  "  nie włożonym,

W iększa część podobnych małych losów pożyczkow ych została rozcbw yctną  
a l b o  sto ją  o w iele 'w yżej nad w artość nom inalną, kurs ich zaś i tak w sk u te k  zaprze­
stania gry rrom cuam i jes t sta ły  i podnoszący się.

M rdjplańskie lO fran k o w e  lo s y  z powodu, że były na ostatku emitowan-, 
są jeszcze obecnie najtańsze. 1411 3 - 4
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